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Niech tyją zad 
atajo 
wościadski! 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie miesięcznie Mk. 5— 


Na prowincji t „ 6m 
Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy lub PO 
miejsce ik 1.20 


/a ogłoszenia drobne 15 Í. za wyraz 


Redakcia i Administracja 


Warecka ža 


Warszawa, Czwartek 


POLSKIEJ PARTYT 
SOCYALISTYCZNEJ | 


PROLETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE się! 
JEDEN Ć EN APT SPÓR EE OCZS KARPIE OD ES SA 


3 Lipca 1919 roku, 


'Rok XXY, 


Deli R 
i timi 


Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoł. 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada, 


Telefon I20-13. 


Nomer gjadyńce 20 fen. 


jassa Parija 


Socjalistyczna. 


Do wszystkich towarzyszy. 
Po latach ciężkich trudów masy ro- | cego jej programu i niedorzecznej takty- 


botnicze skupiły się w Polsce pod czerwo- 
mym, socjalistycznym sztandarem.  Odby- 
liśmy długą drogę twórczej pracy organi- 
macyjnej w rozpaczliwych nieraz warun- 
kach. Przeszliśmy ucisk carski i gwałty o- 
kupacji. Przed paroma miesiącami wresz- 
cie dokonaliśmy dzieła zjednoczenia pol- 
skiego ruchu socjalistycznego dawnych 
trzech zaborów. Przemawiamy dzisiaj w 
imieniu robotników zarówno dawnego 
Królestwa, jak Galicji, Śląska i Poznań- 
skiego. Dzisiaj leży przed nami ogrom no- 
wych zadań, odczuwamy wszyscy koniecz- 
ność nowych walk. 

Sposobi się do ataku reakcja. Sku- 
piają się żywioły wrogie ludowi. Trzeba 
wytężyć całą moc, by podołać przeciwno- 
ściom, by bój o Socjalizm w Niepodległej 
Zjednoczonej Republice polskiej był bo- 
jem zwycięskim. 


Robotnicy żo rozumieją. Zewsząd wy. 
ciągnięte są dłonie do Polskiej Partji ra 
cjalistycznej, ogół pracujących garnie się 
do Szeregów. Taką to chwilę dziejową wy- 
brała garstka byłych naszych towarzyszy 
dla czynienia prób rozłamowych w organi- 
zacji partyjnej. Kilkanaście jednostek 


stawiło wyżej ponad dobro sanj 
swoje ambicje do narzucania P. P. S. ob- 


ki. Siarano się wprowadzić rozstrój do or- 
ganizacji partyjnej. Zatruto atmosierę ży- 
cia partji robotniczej ustawicznemi intry- 
gami i oskarżeniami. Dla tych ludzi ni- 
czem jest nasza przeszłość walki i pracy. 
Z dziecinną lekkomyślnością grają oni ro- 
lę narzędzia w rękach komunistów z jed- 
nej a reakcji z drugiej strony. 

Spoglądaliśmy czas jakiś przez palco 
na tę robotę. Liczyliśmy, że doświadcze- 
nie i twarda rzeczywistość wywrze wpływ 
należyty. Gdy wszakże grono byłych człon- 
ków organizacji warszawskiej zdjęło ma- 
skę, przeciwstawiając się partji jako osob- 
na organizacja, nie mamy prawa dłużej po- 
błażać. Nie możemy tolerować zatwardzia- 
łego szkodmiciwa. _ Rozbijacze postawili 
sami sobie poza nawiasem P., P. S. 

Do wszystkich zaś towarzyszy partyj- 
nych zwracamy się z wezwaniem, by tem 
ściślej skupili szeregi i tem energięzniejszą 
rozwinęli działalność pod wyprodowanywi 
w sztandarem P. P. S. 

Pod tym sztandarem jest miejsce (dla 
każdego socjalisty, który w duchu partji 
działać chce, a w walce rozumie znaczenie 
karności i organizacyjności. 


Centralny Komitet Wykonawszy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


lanierencj pokojowa 
a Sprawa mnieiszosei naro ayoa w Palee 


Wczoraj na posiedzeniu komisji sejmo- 
wej do spraw zagranicznych wice-minister p. 
Skrzyński reterował sprawę żądań koalicji, 
dotyczących mniejszości „językowych, wyzna- 
niowych i rasowych* w Polsce. 

W § 93 układu pokojowego z Niemcami 
ochrona mniejszości tego rodzaju w Polsce zo- 
stała siormułowana w sposób ogólnikowy. 
„Rada czterech“ mianowała osobną komisję, 
kiórej poleciła wygotować odpowiedni pro- 
jekt ukladu, obowiązujący dla państwa pol- 
skiego. Komisja projekt ułożyła, Przeciw- 
ko niemu wystąpiła w nocie z 15-go czerwca 
delegacja polska, która, opierając się na u- 
chwale Sejmu, zastrzegła się przeciwko tego 
rodzaju ograniczaniu suwerenności Rzeozypo-* 
spolitej. Clemenceau odpowiedział notą z 24 
czerwca, w której oświadczył, że na zmianę 
8 93 „Rada Czterech“ zgodzić się nie mogla. 
Oddawna jest zwyczajem, że przy powstawa- 
niu nowych państw mocarstwa formulują pe- 
wne warunki, włążące te państwa co do nie- 
których norm konstytucyjnych, i że to dzieje 
się w formie traktatów międzynarodowych. 
Precedensem jest tu fakt, że w chwili uzna- 
wania niepodległości Rumunji, Serbji i Czar- 
nogóry mocarstwa zastrzegły, aby w tych pań- 
stwach panowała wolność wyznań, Mocar- 
stwa biorąc na siebie odpowiedzialność, mu- 
, szą slawiać pewne warunki, 

Jednakże, pod wpływem krytyki ze stro- 
ny polskiej, pierwolny tekst warunków uległ 
zmianom. Z początku „Rada czterech” chcia- 
- ia, by cały układ, doty czący mniejszości, 
wszedł do konstytucji polskiej. Obecnie zmie- 
niono to w ten sposób, że do konstytucji wejść 
mają art. od 2go do 8-go, pozostałe zaś ma- 
ją być podstawą obowiązującą do odpowied- 
nich ustaw i zarządzeń państwa polskiego. 

Przepisy, stóre mają wejść do konstytu- 
cji, dotyczą spraw nastepujących. 


(Wszyscy obywatele państwa poiskiego 


mieszkały. 


mają być równi wobec prawa bez różnicy wy- 
znania, pochodzenia, języka. Różnice religij- 
ne nie będą powodem do ograniczenia w pra- 
wach politycznych, cywilnych, w dostępie do 
urzędów i t. p. Obywatele państwa polskie- 

go będą mogli swobodnie używać wszystkich 
zków w stosunkach prywatnych, handlo- 
wych, przy spełnianiu obrządków NIDA, | 
w prasie, na zgromadzeniach, w sądach 
państwo dopuści „rozsądne“ posługiwanie się 
przez mniejszości językiem nie-polskim, nie 
uwłaczając przez to prawom języka urzędo» 
wego. Mniejszości będą miały prawo zakła- 
dania i utrzymywania z własnych funduszów 
instytucyj dobroczynnych, społecznych, reli- 
glinych, szkół i tp. 


Układ określa również, kto ma być o- 
bywatelem polskim. Wedle zmienionej re- 
dakcji, óbywatelami polskimi są:ci wszyscy 
dawni obywatele niemieccy, austriaccy, Wẹ- 
gierscy i rosyjscy, którzy w dniu podpisania 
traktatu zamieszkali są (mają stały pobyt) w 
Polsce. Osoby, mające ponad 18 lat, mają pra- 
wo wyboru innego obywatelstwa, przyczem, 
wybór męża obowiązuje żonę, wybór rodziców ” 
— dzieci do lat*18. Osoby, które wybrały 
inne obywatelştwo, muszą opuścić Polskę, 
zachowując jednak własność nieruchomą i 
mając prawo zabrać z sobą majątek rucho- 
my. Osoby, które urodziły się w Polsce z ro- | 
dziców, tam osiądłych, są obywatelami pok | 
skimi, chociażby w danej chwili w Polsce nie | 
W ciągu dwóch lat jednak mogą | 
zrzec się obywatelstwa polskiego. 


Następnie idą przepisy J które, według o- ; 
bęchej redakcji, Bie .maia s' 'nowić części kon- 
styłucji. Zawarte jednas w traktacie z Pol- 
ską, mają obowiązywać prawodawcę. Zmia- 


- na. tych przepisów może być dokonana u- 


chwałą większości Ligi narodów, a narusża- 
nie ich może być podnoszone przez którego- 
kolwiek z członków Ligi. 


O ile chodzi o Niemców, to przysługują im 
prawa, jako mniejszości narodowej, tylko na 
ziemiach, które w dn. 1 sienpnia 1914 r, wcho- 
dziły w skłąd państwa niemieckiego. 

Prawo mniejszości „językowej, wyzna- 
niowej i rasowej“ ma polegać na tem, że w 
miastach i okręgach, gdzie mieszka znaczna 
liczba obywateli, do takiej mniejszości nale* 
żąca, z funduszów publicznych (państwa, gmi- 
ny) ma być im przyznana odpowiednia suma 
„na cele wychowawcze, religijne i dobroczyn- 
ne“, W szczególności, o iłe chodzi o Żydów, 

komitety szkolne żydowskie, pod kontrolą 
państwa, będą czuwały nad podziałem sum 
szkolnych żydowskich i nad organizacją szkol- 
nictwa. W nowej jednak redakcji, w odróż- 
nieniu od dawnej, zastrzeżono, że chodzi tu 
o szkolnictwo początkowe. 

Specj jalny przepis dotyczy świętowania 
sabatu, mianowicie, że Żydów nie będzie się 
zmuszały do gwałcenia sabatu, a więc mp. Ży= 
dzi nie będą obowiązani stawiać się do sądu 
w sobotę. Zastrzeżono jednak, że to nie 
zwalnia Żydów od wykonywania w sobotę 
czynności, związanych ze służbą wojskową, z 
obroną kraju i z utrzymaniem porządku pu- 
blicznego. Połska zobowiązuje się do nie- 
przeprowadzenia wyborów, w. sobotę. 

Po referacie wszczęła się dyskusja. Pos. 
kamieniecki podkreślił, że ententa uwzględ- 
niła głównie mniejszość, nie mającą swego te- 
rytorjum, rozsianą po ealej Polsce, podczas 
gdy o Ukraińcach np. nic się nie mówi. Pos. 
Kamieniecki jest za daleko idącem uwzględ- 
nieniem praw . mniejszości  terytorjalnych, 
przepisy odpowiednie należy umieścić w kon- 
stytucji i przyjąć je jaknajrychlej, ale nie mo- 
żemy przyjąć układu, który robi z koalicji 
„gwaranikę* naszych wewnętrznych stosun- 
ków. Tow. Daszyński odróżnia kwestję „pre- 
stige'u* politycznego od samej sprawy mniej- 
szości narodowych. Żądania koalicji mogą 
być dla nas gorzką pigułką, ale przecież osła- 
dza nam ją to, że zdobywamy prawa dla 
większości polskiej w zjednoczonej Polsce. Je- 
żeli nie chcemy ingerencji obcych państw, to 
sami prowadźmy odpowiednią politykę. Niech 
nie będzie u nas dzikich odruchów, w rodza- 
ju obcinania bród żydowskich, bądźnty naro- 
dem tolerancyjnym, niech równouprawnienie 
będzie rzeczywiste. Dziś jest nam przykrem, 
że Ententa traktuje nas jak dziecko, które 
poucza się, żę należy się myć i t. d. Otóż po- 
stępujmy tak, żeby śmiesznością było dawać 
podobnę rady narodowi, który wie jak po- 
stępować ze wszystkimi swymi obywatełami. 

Wśród warunków Ententy jest niemało 
takich, które możemy przyjąć odrazu, np. co 
do wolności religijnej, co do stosunków pry- 
watnych i t d, Natomiast szkodliwe są wa- 
runki, dotyczące autonomji Żydów — szkodli- 
we dla nas, ale równie szkodłiwe i dla Ży- 
dów. Nigdzie na całym świecie niema u 
znania żarngonu żydowskiego w szkołach pu- 


blicznych. 

Ks. Lutosławski namiętnie protestuje 
przeciwko ograniczeniu suwerenności pań- 
stwa polskiego, oświadcza, że nie możemy 
przyjąć przepisów, któreby nie stosowały się 
do wszystkich państw, ma nadzieję, że dalsze 
rokowania przekonają Ententę, że była w błę- 
dzie, wreszcie uważa, że nałeży Ententę po- 
informować, że „żargon żydowski to tajny ję- 
zyk spekulantów, lichwiarzy i szpiegów nie- 
mieckich', 

Poseł Seyda Wł. oświadcza, że Polacy, 
którzy tyle wycierpieli od ucisku narodowe- 
go, nie są skłonni gwałcić niczyjch praw na- 
rodowych, nie leży to w naszym charakterze, 
ale nie chcemy, by nam jednostronnie narzu- 


cano cudzą wolę, by nas zmuszano do uzna 
wania praw narodowych Żydów, które to pra- 
wa nie są uznane w innych państwach. 

Pos. ks. Pośpiech występuje przeciwko 
żargonowi — przeciwko szkołom z kousi 
hebrajskim nie miałby nic. 

" Pos. Dembiński proponuje dokładne 10- 
zejrzenie się w warunkach „przedłożonych i 
stwierdza, że w stosunku do Żydów to, czego 
domaga się koalicja, byłoby pogłębieniem se- 
paratyzmu. 

Tow. Perl mówi, że w propozycjach Em 
tente'y są rzeczy elementarne, zupelnie słu 
sznę, które możemy i powinniśmy przyjąć. 
Oczywiście nie chodzi tu o dosłowne brzmie- 
nie, o przyjęcie podyktowanych formułek, 
lecz o wprowadzenie odpowiedniej treści do 
naszej konstytucjii naszych ustaw. Nie ma- 
my także powodu obruszać się przeciwko te- 
mu, że Ententa, wobec tego, iż państwo pok 
skie tworzy się z terytorjów, które dawniej 
należały do trzech państw, między innemi do 
Niemiec, robi zastrzeżenie go do praw oby- 
wateli narodowości niemięckiej. Pewna pod- 
stawa prawna tu jest, a sama zasada praw.. 
narodowych dla mniejszości jest słuszna, ': 

Inaczej jest z autonomją narodową Ży- 
dów. Nie jest to sprawa międzypaństwowa, 
niema żadnego związku z naszym stosunkiem 
do Niemiec, Austrji czy EE E 


ni w całej Polsce, nie mają swego terytorjum 
i to musi wywołać wielką różnice w i 
waniu, Dalej niewiadomo, o oo tu chodzi: © 
język hebrajski, czy o żargon. Kiedy 

do czynienia z mniejszością niemiecką, 

my dokładnie, o jaki język tu chodzi, 

czej z Żydami. Język hebrajski jest j 


. Chacakticyśkycza 

że narodowo - żydowska „Wiener Morgenzał., 
tung“, piszą o warunku uznania praw żydow- 
skiej mniejszości w Anustrji, podkreśliła, ża, 
w Austrji nie chodzi o język żydowski, ba 
tam mówią oni po niemiecku. O co nacjona- 
listom żydowskim chodzi, to o stworzenie 2d 4 
sobnej organizacji Żydów w państwie, nie zaś 
o kulturę — a taki m onie, © 
nas pogłębić i zaostrzyć autagonizmy, Przy, 
wprowadzeniu autonomii Żydów tloa 
cały ogó! żydowski do ghetta — zahamowa-; 
noby niezbędny proces asymilacyjny, sztucz 
nie odgradzanoby Żydów od kultury viskio ; 
Jestem pewny, że te żądania autonomiczne. 
będą coraz bardziej stably w miarę rozw’ 
ju państwa polskiego. Wreszcie należy 
cić uwagę na to, że podczas, gdy w innych 
sprawach narodowych uznanie praw mniej 
szoości łagodzi antagonizmy i wpływa na 
normalniejsze współżycie, autonomja kutiw- 
ralno - narodowa żydowska niczegoby w 
kwestji żydowskiej nie naprawitła, 
nie uczyniłaby znośniejszemi, lez przeciwnie 
dolłałaby oliwy do ognia. > 

QOczywistą jest jednak rzeczą, że nag, 
ment“ ks, Lutosławskiego nie oddziałałby na 
Ententę, mialby raczej wpływ wprost prze- 
ciwny, bo traktowanie żargonu, jako „tajne- 
go języka spekulantów i t. d.“ jest argumen- 
tem antysemicdkim. Spekulanci, paskarze i t. 
p. są poliglotami, posługują się wszystkiemi 
językami. Gdyby ks. Lutosławski miał słusz- 
ność, to należałoby policyjnie zakazać wogór 
le używania żargonów. — a to byłoby, niedo- 
rzecznością 1 gwałtem. f x 

Przyjęto wniosek posła Grabskiego, by 
wybrać subkomitet, do któregoby weszło po 
1-ym przedstawicielu każdego stronnictwa, 
celem opracowania rezolucji, dotyczącej sta- 
nowiską wobec projekty Bntenty. 


Paryż. 


(Korespondencja własna.). 


Francja łetuje podpisanie traktatu polko- 
jowego przez Niemców. 

Uregulowanie jednak ostateczne pokoju 
trwać będzie niezawodnie jeszcze parę mie- 
sięcy. Ententa.nie doszła dotychczas do po- 


rozymienia w wielu kwestjach i tarcia istnie- | 


ja w dalszym ciągu. Najsilniejszemi z nich; 
spór Włoch z Jugo - Słowianami, niezadowo- 
lenie Rumuhów, 'którzy z kolei grożą opusz- 
czeniem konierencji, wreszcie całe zagadniez 
nie Niinan 


Odbudowanie wielkiej Rosji. wawa 


ky 


arei Me BT 
3 | ę > j EE: 


i poważnie myśli o rekonstytucji Rosji. So- 
u jego z Denikinem i „zwycięstwa“ tegoż 
ostatniego na Kaukazie pozwalają sprzymie- 
| rzeńcom snuć plany, na powyższy temat. Fran- 
| cja odgrywa tu przedewszystkiem rolę inspi- 
— ratora i teoretycznego konstruktora Rosji. 
| > kasie zaś, sprawę tę prowadzi Anglja, 
| która usadowiwszy się na Kaukazie, usiłuje * 
_ autorytetem swoim i pomocą techniczną (a<. 
„wycięstwa* Denikina. Ma- 


ja) ułatwić 
bq, zion jak Gruzini, republika pół- 


b , 

- mocno - kaukaska, Tatarzy, którzy już ukon- 
 stytuowałi się w państwa demokratyczne, 

zmuszane są w sposób podstępny do podda- 
| wania się władzom Denikina, wskrzeszającym 
~ na tych terytorjach tradycje krwawych rzą” 

ada. „Liberalna“ Anglja, obłudnie 
 osznikując te narodowości, narzuca im rządy 
carskie, twierdząc, że broni nowo-ukonstytuo- 
wanych i spokojnie rozwijających się państw, 
 grożącego im bolszewizmu. Oficjalnie, 
rzedstawiciele tych państw, przebywający w 
aryżu, stwierdzają, że własną siłą pozbyli się 
bolszewizmu i że manewry Ententy powodują 


|. mupełnie odwrotny skutek, przejawiający się 
w zmożeniu się agitacji bolszewickiej wśród 
ż rojnej, jak dotychczas ludności. Ludność 
|. ta gotown jest rudej połączyć się z bolszewi- 
- kemi, niż przyjąć z rządy carskie, 
Ententa — zdaniem ich — popierając piany 
yjskie, wprowadza, na terytorjach dawnej 
ji, anarchję i wrzenie na całe dziesiątki 
Narody- te bowiem nie wyrzekną się pra- 
niepodległości. 
tawiciele Łotyszów i Estończyków” 
wierzą również w powodzenie przedsię- 
angielskiego na ich terytorjach; stwierdza- 
k rzeciwnie utrwalające się w Łotwie i w E- 
onji porozumienie elementów reakcyjnych 
zał jakich z Niemcami i mają dowody na przy- 
sojusz rosyjsko - niemiecki. Jednym z 
a entów podpisania traktatu pokojowego 
przez Niemców ma być przeświadczemite rzą- 
ieckiego, że, tworsana przeg Enson- 
Rosja będzie organizmem wstwzą- 
1, przez długie lata, anarchją i rewołu- 
równłocześnie podatnym terenem eks- 
plontacji ekomomicznej dla Niemców. 
= Środowiskiem intrygi rosyjskiej jest Pa- 
ryż, gdzie przebywają stale główni politycy 
ej „demokratycznej* Rosji strzegący in- 
" teresów Kołczaka. W akcji tej ma brać u- 
dział p. Dmowski wraz z p. Piltzem, którzy 
resztą nazewnątrz i w występach 
isiat nhe 
| jest wskrzeszenie wielkiej Rospi!!! 
Litwy i Ukrażny mie nabiera na 
dyplomatycznym, w dalszym ciągu, 
cech wyraźności. Niezawodnie łączy 
zagadnieniem rosyjskim i nieprędko 
y się o decyzjach w sprawie naszych 
anie wsi Litwini jak i Ukraińcy w 
m ciągu występują przeciwko nam wro- 
a ze strony litewskiej wyraźna jest ten- 
leja paktowania z tutejszymi Rosjanami. 
aleźnie od tego, toczyć się mają pertrak= 
> 1 konszachty niemiecko - litewskie o po 
ym ‘charakterze, które skłaniały Ło- 
do zęrwania stosttnków z Litwinami. 
iężar więc polskiej polityki wschodniej 
| spoczywa w kraju i zagadnienia naro- 
byłej Rzeczypospolitej rozstrzygać 
- lityka polska nietylko zręcznie, ale i 
chu polityki rzetelnie demokratycznej. 
dytuacja wewnętrzna we Francji, po ma- 
jjkach, złagodniała. Niezawodnie 
im casie dojdzie do zmiany gabine- 
rotach jednak scejałlnych poważnie 
myśb. Sami kierownicy partji, cho- 
 pozorach bolszewickich nie są sk 
tonni pchnąć masy do rewolucji. Czu- 
bowiem w społeczeństwie francuskim, w 
_chiopskiej znaczną odporność wobec 
leko idącego radykalizmu. Nie liczą 
nowych wyborach pomimo amienio- 
i wyborczej na większość w par- 
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Kultura prasowanych spodni 


rzeczą bardzo prawdopodobną, że za 
ście lat Warszawa będzie miastem 
alnem. Na razie ten przymiotnik w za- 
rani: stolicy polskiej brzmiałby jak 
ja przenośnia. O istocie kultury bo: 
iem wie się u nas bardzo mało, wcałe zaś 
e wyczuwa się jej potrzeby. Kulturę War- 

7 mie można nazwać kulturą praso- 
© ni. Kto ma „elegancko* wypra- 
S zat ten jest człowiekiem kuliu- 
Ą zaś nie nosi, albo nie lubi nosić 
| rur$ na dolnych kończynach ten 
n kuliuraluym nie jest. Verłaine 
i Nałkowski umarli w biedzie, — 
j przyłożyli się do tego, co stanowi i- 


ry. 
„0 istocie kultury rozprawiać nie my- 
zprawianię zresztą na nic się tu nie 
A ba czuć w sobie pragnienie, żywio- 
| wolę do innych, wyższych, głębszych, 

iwszych a więc piękniejszych, form 
trzeba — w tem sęk! — do tych form 
jé. Każdy czlowiek, oczywista, powię, że: 
w takim razie jest on człowiekiem kultural: 
, ponieważ i onby pragnął, ażeby to lub 

mieniło się. Ale dobremi chęciami jest 
_wybrukowane. ł 
iczasem.. rzućmy okiem na to nasze 
i eh głupkowate  błotko 
R 0 am 


sien, 


y 
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zmaitgo typu, kilkadziesiąt 


książek pedagogicznych mało, kultury peda- 
 gogicznej prawie wcale. Otóż pan, który był, 
jest albo będzie dyrektorem szkoły średniej, 
postanawia wydawać pismo in jące i 
poddające ocenie książki pedagogiczne, bro- 


j " Gre RE AB 
BOTNIK', czwartek, 3. 


| wcale nie wykształconych. Podręczników, | i jest, a więc i nadal powinien być ceniony 


 szury, podręczniki i t p. Pismo jest, redak-- 


tor jest, artykuły są — numer mą iść na ma- 


szynę... Aż tu stop! Ów pan, który jest, był 


lub będzie dyrektorem szkoły średniej, który 
w danym wypadku stanowi osobę główna, 
ponieważ daje na pismo pieniądze — traci 
nagle ochotę do wydawania pisma, numer 
wstrzymuje, kiesę zamyka. Dlaczego? Dlate- 
go, że redaktor wyjątkowo w danym wypad- 
ku, był człowiekiem kulturalnym. | Jako czło- 
wiek kulturalny powiedział sobie, że pismo 
redagowane przezeń musi dbać o kulturę pe 


dagogiczną. Krytyki drukowane w piśmie | 


muszą liczyć się tylko z- jednym, jedynym 
względem a mianowicie: czy dana książka 
odpowiada celowi, czy posiada jakąś wartość 
pedagogiczną, ezy jest napisana dobrą pol- 
szczyzną, czy stanowi zjawisko dodatnie czy 
ujemne w zakresie pedagogiki. Bo pocóż za- 
śmiecać literaturę pedagogiczną książkami 
bez wartości, albo zgoła szkodliwemi? - 


Aliści nasz redaktor zupełnie nie ficzył 
się z kulturą prasowanych spodni. Liczył się 
z nią natomiast ów pan dyrektor. Albowiem 
p: dyrektor, nazwijmy go dla krótkości przed- 
giębiorcą, chciał oceniać książki z punktu wi- 
dzenia zgoła odmiennego. A mianowicie: au- 
tor N. jest kuzynem kuzyna jego kuzynki, — 
a więc krytyce nie podlega; autor N. jest wy- 
sokim mandarynem w ministerjum oświaty — 
tem samem stoi ponad krytyką; autor N. ma 
pieniądze — to zaś chroni przed krytyką; au- 
tor N. wprawdzie niesłusznie ale dość że był 


tat do przewidzenia. Przedsi 
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, 
„matomiast krytyk N*. jest „szerokiemu ogóło- 
wi nieznany“ — jakże więc może „krytyko- 


wać"; krytyk N? jest, zdaniem przedsiębior- 


cy, „bolszewikiem”, a więc nie wolno mu czy- 
tać, myśleć i oceniać, chociażby skądinąd po- 


/ siadał wszelkie po temu dane i t. d. — it d. 


Dość, że nastąpiło starcie między prze 
stawicielem kultury prawdziwej, a prz i- 
wicielem kultury prasowanych spodni. Rezul- 

ębioręa zapytał 
redaktora: i R : 
— Chce pan redaktor pismo? 
Chcę. $ 

— Dla ludzi w prasowanych spodniach? 

— Ow3zem, aby ich przekonać, że praso- 
wane spodnie moga ubierać nogi ludzi zarów- 


* 


jest zamiłowanie prawdy, czyste powietrze a 
nie zatęchła atmosfera koterii, wola i energja, 
a nie działanie w imię zasady „ręka rękę my- 
je“, chociaż obie są brudne. 

— Myli się pan. Istotą kultury jest ża- 
kiet, periumy,. glansowane rękawiczki, ipie- 
niądze, flirt, karjera i prasowane spodnie. 

— W takim razie... A 

— W takim razie oddam redakcję pisma 
człowiekowi, który zgadza się ze mna, iż czło- 
wiekiem kulturalnym jest... 

— Człowiek o wypracowanym 
mózgu. 

Poczem się rozeszli. 

Taka była ich rozmowa. Rozmowa typo- 
wa dla warszawskiej „kultury“. 


z oleju 


Zysław. 


Odpowiedź na interpelację w sprawie 
miańowań na posterunki dyplomatyczne. 


W odpowiedzi na interpelację posłów: Da- 
szyńskiego, Niedziałkowskiego etc. w spra- 
wie zamierzonych nominacyj na przedstawi- 
cieli Rzeczypospolitej polskiej zagranicą, mi- 
nisterjum spraw zegraniczaych komunikuje, 
że dotąd nie ogłaszało oficjalnej listy momi- 
uacyjnej na placówki ranicznę. - ; 

W. sprawie nominacji księcia Eustache- 
go Sapiehy, na posla do Londynu, ministe- 
rjum spraw zagranicznych donosi, że kandy- 
datura ta Tata postanowiona po porozumie- 
niu się prezesa ministrów z Naczelnikiem 
Państwa; względem przeważającym było do- 
bre zrozumienie konieczności naznaczenia do 
Londynu człowieka dokładnie obeznanego z 
życiem politycznem i spolecznem w Anglji, jak 
również człowieka, posiadającego wobec 
trudnych zadań, z jakiemi spotka się polityka 
polska na tym gruncie, rózległe i zadanie 
tc ułatwiające stosunki na terenie  angiel- 
skim. Warunkom tym odpowiada w zupeł- 
ności ks. Sapieha, którego dzięki stanowisku 
ojca jego, wyższego oficera armji angielskiej, 
oraz długoletniemu osobistemu pobytowi ła- 
czą z Anglją ścisłe węzły. 

. Minister: 
w z. (—) W. Skrzyński, 


Jak zostal 


W Głównej Komisji Wyborczej na okręg 
84, gdzie wybory odbywały się dnia 15 czerw- 
ca, złożony został następujący protest: 

Do pana przewodniczącego Głównej Komisji 
Wyborczej na okręg 84. 

Niżej podpisany, jako pełnomocnik listy nr. 1 
Polskiego Stronnictwa. Ludowego, wnosi niniej- 
szem na zasadzie ordynacji wyborczej artykułu 88 

PROTEST a 


przeciwko prawomocności wyborów posłów do Sej- 

mu Ustawodawczego w Wars4awie, dokonanych w 

dniu 15 czerca r. b. w okręgu wyborczym 34, uza- 
sądniając protest ten, jak następuje: 


1) Rozporządzenie ministra spraw wewnętrz- 
nych o wyborach w okręgu 84 ogłoszone zostało 
dnia 15 maja; od tego dnia miały być uchylone 
w okręgu wyborczym wszelkie ograniczenia wol- 
ności obywatelskiej, dotyczące akcji wyborczej (ze- 
brań, wieców, słowa, przenoszenia się, wydawania 
i rozpowszechmianią druków). Termin zgłaszania 
list kandydatów upływał dnia 26 maja. Tymczasem 
jeszcze dmia 20 maja, a więc w pięć dni po ogłosze- 
miu ministra spraw wewnętrznych, a na sześć dni 
przed ostatecznym tenniinem zgłaszania list kandy- 
datów, żadne ograniczenia uchylone nie zostały. 
Jeszvze tego dnia 20 maja władze w powiecie Biel- 
skim nie o wyborach nie wiedziały, czy wiedzieć 
nie cheiały. Naprzykład komendant posterunku 
żandarmskiego w miasteczku Siemiatyczach o- 
świadczył, że dopóki nie otrzyma rozkazu swego 
bezpośredniego przełożonego z Bielska, to na ła- 
dug agitację wyborczą nie pozwoli, bo rozporzą- 
dzenia ministenjalne, o ne w „Monitorze Pol- 
"skim" mic go nie obci Wobec tego kilku oby- 
wateli udało się do Bielska do przewodniczącego 
Głównej Komisji Wyborczej i ten dopiero wysto- 
sował wezwanie do komisarza powiatu, aby uchy- 
lono ograniczenia i zawiadomiono o tem ludność. 
Dopiero na skutek tego wezwania. zastępca komi- 
sarza wydał dnia 20 maja obwieszczenie urzedowe 
o uchyleniu ograniczeń. Obiwieszrzenie to ma datę 


| 20 maja, drukowane było 21 maja i potem rozsyła 


me po powiecie. Do większej częśc! miejscowości 


"w powiecie dotarło to obwieszczenie już po 26 ma- 


| 


Co tu gadać! Kwalifikacją p. Sapiehy 
jest jego tytuł książęcy i majątek. Bo oso- 
biście ks. Sapieha jest zupełną miernotą, a 
jego udział w zamachu tłómaczyć można w 
najdogodniejszej dla niego interpretacji sła- 
bością charakteru i dziecinną próżnością. I 
takiego jegomościa posyła się do Anglji, gdzie 
szczególnie siłne jest poczucie prawa, pod- 
czas, gdy p. Sapieha upamiętnił się tem, że 
brał udział w zamachu stanu przeciwko 
pierwszym władzom. Rzeczypospolitej. Nie 
wiemy, jakiemi motywami kierował się Na- 
czelnik Państwa, zatwierdzając tę. ośmieszo- 
ną figurę na tak ważnym posterunku. Za- 
pewne kierował „się tu nadmierną wyrozu- 
miałością i dążeniem do pomijania spraw o- 
sobistych w rzeczy publicznej. Zatwierdzenie 
to jednak nie przestaje być błędem politycz. 
BBR pa ode A 
Ale cóż powiedziec o rządzie; który taką 
kandydaturę Naczelnikowi Państwa przedło- 
żył?! Z jego strony było to poprostu nże- 
przyzwojiością, 


„kpbrany poslem zamachowiec ymowsti 


ja, to jest po upływie terminu zgłaszania list kan- 
dydackich. Wobec tego szerokie masy wyborców 
pozbawione były całkowicie możności porozumie- 
nią się ©o'do kandydatów, i nie mogła być prowa- 
dzona żadna akcja wyborcza, ż wyjątkiem tej, któ- 
rej patronowały władze. - ? 

2) Komisarz rządowy na powiat Bielski, Sien- 
kowski, brał czynny udział w akeji wyborczej. 
Jedną z list kandydatów podpisat sam wyraźnie, 
jako komisarz rządowy. Sam ten fakt dostatecznie 
świadczy o jego bezstronności. Nie czynił on nię, 
aby powstrzymać jaskrawe bezprawie żandarmów. 
U kandydatki z listy nr. 1, Polskiego Stronnictwa 
'Ludowego, żony rzemieślnika Deniziakowej w Cie- 
chanowcu żandarmi robili mieustanne rewizje i 
szykanami chcieli ją zmusić do wycofania się z tej 
listy. Obojętnie przyglądali się żandarmi, jak ban- 
dy zbirów napadały i biły wszystkich zwolenników 
listy nr. 1. W Ciechanowcu dnia 8 czerwca pobito 
ciężko w oczach żandarmów kandydata z tejże listy, 
nr, 1, Kłopotowskiego. Żandarmi, zamiast rozpę- 
dzić napastników, przetrząsnęli pobitemu  kiesze- 
nie w poszukiwaniu broni, rozkazując mu trzymać 
ręce do góry. Zachęcany tem tłum zbirów z więk- 
szą jeszcze zaciekłością rzucił się na bezbronnego. 
Obecnie leży on chory. W mieście Brańsku tłum 
zbirów w. biały dzień pobił ob, Wróblewskiego, 
pełnomocnika listy nr, 1. Dnie 13 czerwoa w Boć- 
kach pobito kandydata z listy nr.  Demjana, a żan- 
‘darmi aresztowali pobitego i przetrząsnęli mu kie- 
szenie, odebrawszy listy i odezwy wyborcze. 

Wogóle nie dapuszczano do żadnej agitacji wy- 
borezej za listą Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Ludność była w potworny sposób teroryzdwana. 
Księża z ambon głosili z pochwałą, że w Poznań- 
skiem podczas wyborów ludność nigdzie mie dopu- 
ściła do głosu na wiecach kandydatów „nienarodo- 
wych“ i biła ich. Za głosowanie ma liste nr. 1 gro- 
żono piekłem i odmowa udzielania Sakramentów. 
Agenci kandydata z listy nr. 2, Dymowskiego, o- 
słewionego zamachowca na pierwszy rząd w niepo- 
dlen] Polsce, przez cały okres wyborczy organizo- 
wali zamachy na wszystkich tych, którzy: gdziekol- 
wiek odzywali się za listą nr. 1. 

". 8) Są dowody na to, że głosowałi ludzie, nie 
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rzuca cień na Polskę, i jest wobec niej zbrodnią.’ 


mający prawa gołsu. Tuż przy lokalach wyborczych 
odbywała się agitacja; wyrywano z rąk kartki z 
mr. 1. Wyborcy nie mieli zapewnionego bezpieczeń- 
stwa. . SA ; $ BET 
Wogóle wybory w okręgu 34 byly parodja wy- 
borów; przypomniały ludności „wybory“, urządza- 
ne przez rząd carski, kiedy żandarmi i popi otrzy= 
mywałi z góry rozkiaz, kogo ludność ma „wybrać”. 
[Podkreślamy to ae szczególną mocą, gdyż uprawia 
mie podobnej polityki gwałtu w obecnych czasach 


Ludność białoruska, widząc te gwalty, nie wzięła 
udziału w wyborach, Patrząc na rozbijanie wieców, 
na bicie kandydatów m listy ludowej, mówiono: 
Oto, jaka wolność w Polsce! 
,„. Bielsk, 28 czerwca 1919 r. 
„. Karol Wróblewski, 
+ pefnomocnik listy nr. i 
(Polskiego Stronnictwa Ludowego). 
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Kronika zagrapiczna. 


Jedną z głównych przyczyn strajku gór- 
ników we Francji był spór w sprawie prak- 
tycznego zastosowania prawa o ośmiogodzin- 
mym dniu roboczym. - Roboinicy dontagali się: 
przyjęcia wniosku Durofoura, według którego. 
pśmiogodzinny dzień pracy w kopalniach: 
mial się liczyć od pierwszego robotnika zjeż- 
idżającego. Półgodzinna przerwa miała być 
również wliczaną do owych ośmiu godzin pra- 
ley. 

Rząd oparł się talk stormułowanemu wnio- 
skówi i proponował, aby dzień roboczy gór- 
nika liczono od chwili wzięcia przez niego 
lampy, do chwili oddania jej. Parlament przy- 
chylił się do punktu widzenia rządu. Gdy jed 
mak strajk górników groził przeciagnięciem 
Bię, rząd poszedł na ustępstwa i zgodził się na 
ponowne rozpatrzenie wniosku, który tym ra- 
zem został przyjęty przez Izbe deputowanych 
i senat, a więc stał się ustawą 

zz 


~ ASis 
Komisja węglowa w Londynie, obradują= 
ca od. kilku miesięcy nad uregulowaniem za- 
targu między kapitałem a pracą (uchwały od- 
nośne podąwaliśmy w swoim czasie w. „RO 
boiniku') po długich dyskusjach skrystalizo* 
wała poglądy swe w trzech projektach, do 
tyczących upaństwowienia kopalń. Projekt 
główny podpisany przez Sankey'a wypowiada 
się za natychmiastowem przejęciem przez 
państwo zobowiązań, wynikających z preroga- 
tyw, udzielonych kopalniom i nabycia w cia- 
gu trzech lat wszystkich kopalń na własność 
państwa za odpowiednim odszkodowaniem. 
IW międzyczasie kopalnie znalazłyby się pod 
administracją wspólną rad lokalnych, okrę- 
gowych i centralnych z udziałem przedstawi- 
cieli robotników. 
Projekt górników jest naogół zgodny z 
projektem Sdnkey'a, któremu jednak zarzu- 
ca osłamowienie punktu, na zasadzie którego, 
robotnikom nie wolno ogłosić - strajku po- 
wszechnego, zanim spór, © który chodzi, nie 
zostanie omówiony przez specjalną komisję. 
Projekt właścicieli kopalń odrzuca wszel- 
ką formę umnarodowienia. „Reforma taka; 
głoszą oni; do tego stopnia zaciążyłaby ital 


rozwoju przemysłu i gospodarstwa narodu, ' 


że żadnej pod tym względem uchwały nie na- 
leży podejmować, bez powiadomienia po- 
przedniego. całego narodu“, Zaleca ten pro* 
jekt utworzenie departamentu górniczego, do 
którego weszłyby rady przewidziane w pro- 


jekcie Sankey'a. 


Co się tyczy zobowiązań, związanych z 
ulgami, udzielonemi przez państwo kopal- 
niom, projekt ostatni proponuje, aby państwo 


zostało właścicielem węgla, lecz utrzymało w 


mocy istniejące umowy dzierżawne przynaj- 


mniej na przeciąg lat sześćdziesięciu. 
| = 


Na prezydenta amerykańskiej Federacji 
Pracy prawie jednogłośnie wybrano znowu 
Gompersą. „Żywioły skrajne poniosły po- 
rażkę. 

«e $ 

W Anglj utworzono ministerjum zdro- 
wia, na czele którego stanął dr. Addison. Mi- 
nisterjum temu podlegać będzie urząd miesz- 
kanńiowy, komisja ubezpieczeń robotników 
przeciw chorobom i pirer działy. 


* 

Tow. Longuet i Frossard, delegaci socja- 
listów frameuskich na zjazd angielskiej Par 
tji Pracy w Southport, zatrzymani zostali na 
rozkaz angielskiego min. spraw wewnętrz- 
nych po drodze w Folkestone i zmuszeni by- 
li, nie otrzymawszy odpowiedzi na telegramy 
do Lloyd George'a i Bonar Law'a, powrócić do 
Francji. Iuni delegaci partji i Powsz. Kont. 
Pracy, jalkoteż deleg. szwedzki Branting bez 
przeszkody dojechali do Southport. 

* 


+ 
Urzędnicy państwowi wê Francji, tworza- 
cy dotychczas dwie odrębne organizacje: „fe- 
derację narodową” i „związek personelu ad- 
mainistracji centralnej* odbyli wielki wiec, na 
którym większość mówców wypowiedziało się 
za połączeniem obu organizacyj w jeden syn- 
dykat i przystąpieniem do Powszechnej Kom- 
federacji Prey. É 
A więc urzędnicy, którzy dotychczas stro- 
nili od ruchu robotaiczego i z góry, a lekce- 
ważąco odnosili się do robotników, nauczeni 
doświadczeniem i zmuszeni koniecznością, 
stają w jednym szeregu z robotnikami, by we 
wspólnej walce wspólne odnieść zwycięstwo! 

I u nas będzie to m 


služby wojskowej. Wobec tego senat 
wiązano, a nowe wybory odbęda się w lipouw. 


* 
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E Socjaliści niezawiśli wydali odezwę, pote- 
aiin ostatnie awantury ze PORE komuni 
sów w. Hamburgu, 


i | obotniey portom I amfifówić w Gemi 


Deres eisor engra pangai 
dla Kołczaka. Wobec tego ładunek poszedł 
do Gibraltaru, aby inną drogą dotrzeć do 
miejsca przeznaczenia, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja pierwsza. — Posiedzenie sześćdziesiąte pierwsze. 


SO podwyższenie płac urzędniczych. 


Początek o godz. 3 m. 30, “=>: 


Echa pogrom pińskiega. 
Pos. Wróblewski (L. N. przewodniczący komi- 
sji do sprawy pogromu w Pińsku): Wobec zapyta- 
nia wozorajezego p. Roseublatła gdzie się podziały 


członkowie zażądali dodatkowego zbadania jeszcze 
kilku świadków, a miejsce pobytu ich trudno od- 
szukać, chociaż od paru tygodni zajmuje się tem 
ministerjum wojny. Po ukończeniu tych badań ko- 


(Ataki na ministra Karpińskiego, — Sprawa mono- 
polu spirytusowego, 

Pos. Moczydłowska: Ustawa nazywa się nieod- 
powiednio, bo jest to ustawa o monopolu wódcza- 
mym. Czy mamy wejść w ślady Niemców i Rosjaa, 
kiórzy potęgę swą popierali na kuflu piwa, wódce 
í knucie? Monopol wódczany istnieje dotychczas w 
Szwajcacji i Rosji, ale dodatnich wyników nie dat, 
bo alkoholizm stale wzrasta. Manopol podcina taj- 
ne gorzelnie, a skutkiem jego jest niesiychzny roz- 
wój tajnego handlu wódką rządową i kontrabandą. 
Łatwiej jest walczyć z bezprawiem, niż z tem, co 
jest procedurą państwa. Zaprowadzenie 
w Polsce nie da dochodów, gdyż w b. zaborze sur 
strjackim i pruskim to wprowadzenie pochłonie ol- 
brzymie sumy, W b. Królestwie zaś wypadnie wy- 
rugować z gmachów monopolowych szkoły i iune 
zaklady. 

60 do 90% zbrodni popełnia się pod wpływem 
alkoholu. Statystyka uczy, że procent zbrodni i cho 
rób jest mniejszy wówczas, gdy monopołu niema. 
Przeszło 100.000 dzieci zwyrodniałych, głuchych, 
niemych mamy w Polsce, a 400.000 chorych zakaź- 
uych, którzy wedlug Forela w liczbie 759% zarażają 
się w stanie pijanym. Nie chcemy pieniędzy, które 
stają się powodem zwyrodnienia i chorób. r 

Z pewnością, gdyby między ministrami nasze- 
mi pracowała kobieta, toby takiej ustawy nie wnie- 
siono. 

Mówczyni zgłasza rezolucję o przejście do po- 
rządku dziennego nad tym wnioskiem pana mini- 
stra skarbu, oraz z wezwaniem Komisji Zdrowia 
Publicznego do śpiesznego przedstawienia waio- 
sków w sprawie ustawy przeciw alkoholizmowi. 

Minister Karpiński: Wobec poprzedniego prze- 
mówienia czuję się w obowiązku do tych motywów, 
które są dolaczone do ustawy jeszcze kilka słów 
powiedzieć. Po dlugiej bardzo i gruntownej dyspu- 
cie zdecydowano sprawę wuieść w tej formie, jak 
tu została przedłożona już Wysokiej labie, Paro 
krotnie już zaznaczyłem, że przyjacielem monope- 
lów mie jestem, raczej wrogiem, jednakże muszę 
wnieść ustawę, bo ie cele, do których dąży poprzed- 
nia mówczyni dadzą się osiągnąć w drodze mono- 
polu raczej. 

Wyzyskiwanie spirytusu, jako pisipisia po 
datku jest we wszystkich państwach, tylko, że z 
nich korzysta nie państwo lecz właściciele gorzelni. 

Podatek państwowy od spirytusu ściąga się z 
gorzelni, która przenosi go na odbiorcę hurtowni- 
ka, ten zaś ma dełalistę w końcu zaś z nową 
porcją zysku na spożywcę. Otóż powstało zapatry- 
wanie, aby wyzyskać całą silę płatniczą spożywców 
ua korzyść skarbu i w tym celu ująć sprzedaż spi- 
Tytusu w ramy monopolu państwowego. Niema fu 
mowy o spirytusie na spożycie, tylko o przemyśie 
spirytusowym, który odgrywa wielką rolę w gospo- 
darstwie i który również należy pchnąć naprzód. 
Proszę o odesłanie wniosku do komisji, kiórej bẹ- 
dę służył wszelkimi bliższymi szczegółami. 

Pos. Wośnicki: Pan minister skarbu zapewniał 
nas, że tu niema mowy o monopolu wódczanym, 
a tylko wyroby spirytusu do celów przemysłowych. 
Jednak ja wołę wierzyć temu, co jest w motywach 
przedłożonych do ustawy — mianowicie, że 40% 
produkcji spirytusu pójdzie na cele przemysłu, 
(Więc na jakie cele pójdzie 60%? (Głos: za kol- 
nierz). Tak, chyba za kołnierz. Przemawiam: prze 
ciw tej ustawie i przyłączam się do wniosku kole- 
žanki Moczydłowskiej, aby przejść nad nim do po 
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| rządku spera Možemy być pewni, że 50% wy- 
sd 
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wszelkie zamachy, ażeby wódka miała u nas pra- 
wo obywatelstwa będą przez mas kategorycznie od- 
rzucone. 

Pan minister przewiduje dochód 442,800,000 
(marek z tego źródła, ale niech pan minister obliczy 
ile będą kosztować te więzienia, które trzeba bę- 
dzie zbudować na przetrzymywanie pijaków, ile 

kryminały dla zbójów, ile szpitale dla chorych od 
nadużywania alkoholu, WAM 

Pos. Łoś: Mamy wroga ma wschodzie, i na za- 
chodzie i na południu i na północy. A% tu przycho- 
dzi piąty wróg w postaci spirytusu. Mówca wypo- 
wiada się przeciw monopolowi, , 

Zabiera glos tow, Diamand, ' l 


| GSA oj dsialalność 
wódki. 
p Wysoka Izbo] Pierwszy raz p. minister skarbu 
odpowiada na często wyrażane żądania Izby, ażeby 
przedłożył ustawy o dochodach państwowych. A nie 
jest to szczęśliwy moment i szczęśliwy anak, że za- 
czyna p. minister od wódki. 
Widocznie dań będzie bardzo wiele, jeśli za- 
czyna się uczta od wódki, Powiada p. minister, że 
to jest zwyczaj narodowy, ale może co do podat- 
ków pójdziemy drogą inną. Bo trudno wypowie- 
dzieć się co do podatku — a monopol ten jest mo- 
nopolem podatkowym o znaczeniu przedewszysi- 
kiem fiskalnym, — gdy się nie zna całokształtu me- 
fody, mocą której p. minister choe ściągnąć pie- 
<niądze potrzebne dla skarbu. Wydajność takiego 
podatku jest względną. I również dopiero z rozkła- 
du ciężarów można sobie wyrobić wyobrażenie, 
czy podatek ten lub ów jest sprawiedliwy. 
Metoda, którą idzie p. minister skarbu jest 
przez naukę zarzucona. Nauka nie zna sprawiedii- 
wości podatku konsumcyjnego. Podatek zaś spe- 
cjalnie od wódki jest typem podatku majniespra- 
wiedliwszego, bowiem obciąża bardziej ludzi, bę- 
dących w gorszem położeniu materjalnem,' albo- 
wiem cała psychika biednego człowieka z powodu 
jego złego położenia jest tęgo rodzaju, że bardziej 
on skłonny jest do konsumcji wódki. Podatek od 
PR wiry OSY. Tt AA GOA 
będzie dziwolągiem. 


| KP ZO EA w 
wić większą ilość biurek, =: «s 


Pan minister przedłożył nam projekř ustawy 
monopolowej, która właściwie powodować by po- 
Wiona Se aia vy dec dzwoni 
dla ministerjum skarbu ilość biurek, 
albowiem 1 ta ustawa fak, jak wiele innych, jest 
na kolanie pisana. . 


Weźcie panowie motywy. Ustawa wódczanego 
monopolu jest bardzo skomplikowana. Ona ma ob- 
jąć podatki trzech dotychczas w inny sposób admi- 
nistrowanych dzielnie i ma zjednoczyć ustawodaw- 
stwo podatkowe co do wódki. Ale weźcie panowie 
z łaski swojej te motywy do ręki. Tam się nie do- 
wiecie o tem, jak było dotychczas w Rosji, jak by- 
ło w Austrji i jak było w Niemczech. 


Proszę panów, ja nie wiem czy panowie wi 
dzieli motywy rządu niemieckiego — panowie 4 
Poznańskiego będą to znali b. dobrze — do ustawy 
monopolowej. To jest gruby tom, gdzie przedsta- 
wione są wszystkie stosunki, dotyczące wódki i 
jej podatku w niezwykłe gruntowny sposób. Kto 
wogóle się tem nie zajmuje, a kto choe sumiennie 
głosować, to ma tam możność gruntownego pozna- 
nia przedmiotu. A cóż z tych kilkudziesięciu wier- 
szy, które nam p. mini skarbu przedłożył? 

Ja nie słyszałem mówy p. ministra. Akustyke 
sali naszej jest mieszczęśliwa, ale miałem wraże- 
nie, iż slyszę — masę liczb. Dlaczego p. minister 
nam liczby wygłaszał, których emi ująć ani skon- 
trolować nie możemy? Dlaczego nie mamy elabo- 
ratu, ażeby bodaj w jakiś sposób przygotować się 
do rozpraw? Nawet Sejm, składający się z ludzi 
fachowych, doświadczonych politycznie i ekono- 
micznie, ludzi z wielkim przygotowaniem nie jest 
w stanie wydać specjalnej ustawy, wyżtrzymującej 
krytykę, jeżeli taka jest motywacja rządu. Zbył ni- 
sko ocenia nas p. minister skarbu, jeżeli myśli, 
że my wogóle mie potrzebujemy motywów. że we- 
góle jest zbyteczne, aby nam przedstawić elaborat, 
dający obraz gruntowny przedmiotu i ażeby można 
przedmiot poznać i potem sumiennie głosować. 


Pan minister układa ustawę dła własnego tylko 
użytku. 

Jak bardzo niescombinowane jest to pismo 
(mówca wskazuje na przedłożenie rządowe) zobaczą 
panowie z art. 6, gdzie mówi się e wykupywaniu 
patentów. Cóż io jest wykupywanie patentu? aa 
jakiej podstawie nsianawiane są patenty, gdzie się 
to kupuje? Proszę panów, ja stoję wobec zagadki 
zupełnie dla mnie niezrezumiąłej, ja przypuszczam 
ż6 to są revyjskie wspomnienia, ale jednolitości w 
tym względzie w Pajsce miema. I cóż mobi biedny 
obywatel w Malopolsce albo na Ślązku, kiedy do- 
stanie taką ustawę. Będzie w ktopocie gdzię ma 
kupić taki patent. ; 

Szczegółowo o ustawie naiuralnie dzisiaj mó- 
wić nie będę, gdyż albo będzie odrzucona wedie 
wniosku, a w takim razie niema potrzeby, ao 
pójdzie do komisji i przy drugim czytaniu szczegó 
łowo amówimy. 

Proszę panów jedno w Każdym razie z przedto- 
żenia wynika, że będziemy mieli nie jeden mono- 
poł ale dwa monopole: monopol pańsiwowy, po- 
datkowy i moncool nw”emyslowców spirytusowych. 
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Ja nie wiem czy tufaj, w wąttych motywach, lezby 
podane są przykladowe, czy to jest pian ministar- 
jum. Ale powiadają motywy: 40% ceny spirytusu 
idzie na koszta produkcji i sprzedaży, Tu jest przy” 
jete 30 marek, ja liczę 60 koron ewent. austrjackiej 
wałuty za litr spirytusu. 40% ma iść na produkcję, 
to znaczy p. minister przedstawia sobie, iż gozzel- 
nicy dostaną 2,400 kor. za hektolitr spirytusu. Przed 
wojną wartość hektolitra wynosiła około 60 koron, 
weźmy 10 razy tyle, co jest maksimum wzrosiu 
cen, to będzie 600 koron a tu jest cztery razy po 
600, czyli 2,400. A zatem 1,800 konon miałoby, pójść 

do kieszeni gorzelnikówi + 


Pan Karpióski sepomniał w wprowadzóniu w Poł 
josh see systemu metrycznego! i 
Przyznam że tego rachunku nie możemy Ea 

łatwo kontrolować bo tn znów znajdujemy anoma- 

lje — tutaj pisze p. minister o jakichś wiadrach. 

Ja wiem, że wiadro to jest naczynie na wodę, ale 

żeby to była miara, u nas w Małopolsce tego nie 

wiemy. A ustawa wprowadza, jako urzędowe miary 

do Polski, miary metryczne i wagi metryczne, a 

zatem obowiązkową miarą w Polsce jest litr — i 

tyle możemy żądać względów od p. ministra skar- 

bu, ażeby nam rachunki obliczał w miarach i wa- 
gach u znanych w państwie za prawomocne i ułat- 
wił nam przeliczenie, 

Już z tego widzimy, jaki wieje dach w mint 
sterium. 

z niektórych zdań p. ministra skarbu, Które 
doleciały do moich uszu słyszałem, że przemysł 
rafineryjny się rozwinie, albowiem będzie się 
sprzedawały tylko spirytus oczyszczony. Otóż we 
wszystkich ustawodawstwach europejskich jest u- 
stawa, że w handlu nie może być wódka ze spiry- 
tusu nieoczyszczonego, ale ażeby ta ilość, która po- 
trzebna jest dla naa, przyczyniła się aż do rozkwitu 
rafineryjnego przemysłu, to jest tylko wtedy mo- 
żliwe, jeżeli będziemy specjalnie przestrzegać prze- 
mysłowych cen, które państwo płacić będzie za na- 
finowanie spirytusu. Otóż proszę panów, nie chcę 
się tutaj wdawać w szczegóły tego przemysłu, ate 
jeżeli to ralinowanie ma być dla państwa robione, 
to ceny muszą być minimalne, Isiniejące już zakła- 
dy wystarczają zwpelnie dla rafinowania znacznie 
większej ilości spirytusu, aniżełi my diosmin 
wać jesteśmy w stanie, 

Wielki akcent położyłbym ma miejscu p. mini- 
stra na zużywanie spirytusu dla celów przemysło- 
wych, które w państwie niemieckiem przed wojną 
roslo kosztem konsumowania przez ludzi. 

Proszę panów, tutaj nie mamy najważniejszego 
określenia, kwoty, które wolno p. ministrowi po- 


bierać na korzyść państwa drogą monopolu, albo . 


wiem wydaje mi się, że Izba nigdy nie zgodzi się 
na to, ażeby podatki p. minister skarbu sam usta- 
nawiał bez Sejmu, To jest najważniejsze i jedyne 
prawo rzeczywiste Sejmu i jeżeli pozwolimy, aże- 
by wysokość zysków monopolowych nie była okre- 
ślona, to pozbylibyśmy się najważniejszego prawa. 

Przedstawcie sobie panowie, że jesteśmy w 
salce z Rządem, że skreślamy w budżecie jakieś 
pozycje, mówiąc, że na to Sejm pieniędzy nie da. 
Wtedy p. minister skarbu podnosi sobie cenę spi- 
rytusu i natychmiast ma pieniądza, których mu 
odmówił Sejm. 

Daję ten tylko przykład — a możnaby takich 
przytoczyć wiele — wskązuję, że tą drogą iść nie 
vy Dowolność w ustawach. 

Następnie jest ta maga, cały szareg przepisów 
6 pozwoleniach, ale niema ograniczenia, niema o- 
kreślenia komu się pozwala, i w jakich warunkach 
pozwolenie ma nastąpić. 

Spostrzegam u rządu naszego wielką tendencję 
do ustaw ramowych, do ustaw dających ogólne o- 
kreślenia a niedopuszczająco Sejm do prawa, aże- 
by określił, w jaki sposób mają być te postanowie- 
nia rozumiane i jak je należy przeprowadzać, 

Uważam proszę Wysokiej Izby, że Rząd musi 
uzupełnić motywy swego wniosku na komisji, moty- 
wy które dałyby obraz całokształtu. 


Walka z alkoholizmem, 


Uwałam także, że mimo najszczerszej chęci 
drogą wniosku koleżanki Moczydłowskiej iść nie 
możemy, 

Zdaje mi cię, że możnaby mówić ó laniu wody 
do studni, gdybym mówił, jak szkodliwym jest al- 
kohol. To jest rzecz o której wszyscy wiemy. Ale 
walki z alkoholem nie przeprowadzi ustawa poli- 
cyjao-sejmowa. To jest walka kultury i obowiąz- 
kiem jest tych wszysikich, którzy przejęci są zro- 
zumieniśm szkodliwości alkoholu, ażeby wywołali 
w społeczeństwie nastrój, wstrzymujący ludność od 
konsumceji alkoholu 

Albowiem proszę Wysokiego Sejmu, technika 
wyrabienia alkoholu nie jest tajną i wiemy, jak o- 
gromnie latwo wytworzyć sobie alkohol pryunityw- 
nemi narzędziami w domu. Wiadomem jest, że w 
całem państwie w czasie, kiedy nie było piwa, 
prywatny wyrób piwa fermentującego w butelkach 
zrobił ogromny postęp. Czyłamy w gazetach čo- 
dziennie o wykryciu tajnej gorzelni, To przecież 
wskazuje na to, że jest wielkie zapotrzebowanie 
alkoholu i że pojedyńczy zakaz tu nie pomoże. 

Ale pan minister nie uwzględnił nawet prymi- 
tywnych żądań ludzi walezących z alkoholem, Pan 
aninisier skarbu nie obiecał nam tutaj zamknąć 
szynki w niedziele i święta. Zakazał jedynie sprze- 
daż w naczyniach. Vo uważam za niewystarczające. 
Albowiem, kto zapotrzebowuje spirytusu w naczy- 
niach, ten sobię kupi w przeddzień święta. Tyiko 
nadzwyczaj opieszały zaniedba ten termin. Ale wie- 
rzajcie mi panowie, że pod tym względem opie- 
szałych jest bardzo mało (wesołość). Ale ten pro- 
szę państwa, kto pije tylko przy sposobności, o któ- 
rego ochronę najbardziej by się rozchodzić powin- 
np, ten, kto jest wciąguięty w towarzystwie do ke 
kalu w którym szynkują wódkę, ten proszę panów 
będzie miał otwarty lokal, Pijaństwo przeważnie 
nosi charakter towarzyskiego nalogu., Przyjemność 
picia W lokalu publicznym jest znacznie większa, 
an'żeli napicia sie w samotności. 

Dlatego, jeżelibyśmy mieli walczyć z altoho-- 
lem, nie znosząc narazie fabrylacji i sprzedaży all- 
kcholu mależałcby zamknąć te lokale, w Etórych 
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sprzedają alkohol po obiedzie, w przoddień më. 
szkolna A a 


zakazane. I tutaj proszę panów przychodzi dła mate — 
moment, w którym r ak 
gie saiejece. - A 


żywności kosztem państwa. Lod 


komisji odbudowy kraju i wniosków w przedmio 
cie wydania oegły z fortów twierdzy Dęblin aa od: 
budowę zniszczonych miasteczek t wsi ża 


ragrafami ustawy rolnej. 


gospodarzami pozostają pod ochroną prawa, 
określa maximum ich dnia roboczego, n 
placy, zarówno w gotówce, jak i w naturze, 
cza opiekę nad ich mieszkaniami, opiekę 
chodźcami, wprowadza ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków, braku pracy na : 
ubezpieczenie wdów i sierot i t. p“, : 


tu ustawę o komisjach rozjemczych i dziś 
że ustawa ta jest niedostateczną, że w więk 
wypadków obszarnicy łamią zawarte przez 1 
umowy. Mam tutaj przed sobą cały spis mająt 
gdzie obszarnicy, biorąc udział w komisjach 

czych, podpisali mowy, a w dwa tygodnie 

umowy zerwali, wyrządzając robotnikom " 
krzywdę; ' 
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paragrafów, które będą mówić o prawach robota 
ków rolnych, to mam wrażenie, że w całej Polsce 
dokona się szereg bezprawi. Tydzień temu ushwa- = 
liliśmy ustawę mieszkaniową, a już głosy się koo: 
ay, io ją ada mem mioł m ia 
przy pomocy których kamienicznicy będą dokony- 
wali nadużyć nad lokałorami. Otóż. dlatego magn 
bym ażeby Wysoki Sejm 
14 w brzmieniu nesem, 


wadzeniu w życie obecnej ustawy o 
nej, zostaną a oaee agocz papie A 
Gachu i pracy, (Brawo), SE 


żadnych przemysłowych wytworów, a tembesdzieji 
alkoholu wyrabiać nie wolno. Fabrykacja ppc 


Kto zgodził się na te dwa pi nia, Tem 


nie może się zgodzić na to, ażeby w latach niedo” 
boru wódkę wyrabiano ze Środków, które YA 
należy uznać jako Środki żywności. m" 
maczyć tę sprzeczność u p. ministra? ~ 


Pc mimo że uznajemy zupełnie 33 


poę'emfęcyah jej watosck, imo, że sanajemy, 4 BE 


zana przez 
celu, i dlatego głosować będziemy za 
wniosku: do Komisji skarbowej. 


pami 


Po tow. Diamańddo atita fm pik ARAT 


szewski, z przemówienia którego = aa 
w polityce gospodarczej zwolennikiem 28 
chińskiej. Pozatem nic nowego 
nie powiedział, 


Następnie przyjęto %nłosek owi dół 


sil. Projekt umg odesłano do ozn — u: 
budżetowej, 


- |. Wieżw rea 


Na porządek dziermy wehodzi sprawoałanić 


w 


Po długim i mażącym przemówienia pos, FR z 


Sykulskiego, które wywalało drzwi otwarte, Tba Ra 
wuioski i rezolucję przyjęła jednomyślnie, ,- 


bm: seri Hz 
Szczegółowa debata roln, | 
Marszałek otwiera dyskusję nad EAE: = 28 


Pierwszy zabiera głos tow. Klemensiewiez, mó. 


tywując poprawkę związku posłów socjalistycznych 

do par. 11 i 12. Poprawka do par, 11 polega ma 
skreśleniu wyrazów „w okresie przej czę 
ustępie, gdzie mowa o wydzierżawianiu przez pe | 
stwo kooperatywom rolniczym zabudowanych fole | 
E Co się zaś tyczy par. 12, to tow. 
sie zaproponwał paragraf te : 
a entkowieie el 


` 


Nastepnie przemawia pos. Kot; e ae 


komunały luenđeckich matadorów, t rE 
popierając w całej rozciągłości piech $ 
wane, pos. Erp das pea A A 
niczą, oraz poslowie Łakota, Staniszkis, 

ski, Trzciński, Prócz tych posłów przemawiali dd 
par. 14 tow. Malinowski, do par. 15, tow. 


Tow. Malinowski: Wysoki Sejmiel 


jedyny kióry naprawdę ma gwarantować prawa z 

botników rolnych, jest w zupelności niejasny ł mó- $ 
wi ogólnikowo o opiece i ochronie, jaka ma by 
roztoczona nad tymi, którzy, mam wrażenie, we- 3 
dług wniosku większości o reformie ma": 


„Pracownicy rolni, nie będący omni |. 


Niedawna przeszłość uczy nas — uch 


Jeżeli w ustawie o reformie z a sai Br” 


piąto OR 


a i Barlióki: Wysoki Sejmie! Pożyczać z ję- 
zyków obcych terminy należy tylko wówczas, kiedy 
jest tego konieczność, kiedy w języku polskim nie 
posiadamy odpowiedniego terminu. Tymczasem 
niestety w punkcie 15 projektu większości komisji 
k EPA j figuruje termin kolonizacyjoy, kolonista 
d. 

- Pomijam już to, że ten termin żywo przywo- 
dzi nam na pamięć Komisję Kolonizacyjną w Po- 
znańszezyźnie i nasuwa nam refleksje z przeszto- 
ści, z którą koali radykalnie skończyć, z 


, że absolutnie nie mamy racji zópożyczać ja- 
kichś innych terminów, kiedy mamy swój termia 
bardzo dobry: rolnictwo i rolnik, Dlatego też pro-, 
` ponujemy wszędzie, gdzie figuruje „państwowy u- 
d kolonizacyjny* zmienić termin „kolonizacyj- 
na „rolny“ jak również wyraz ,kolonista" figu- 
j w punkcie 15 zmienić na piękuy nasz 'wy- 
raz „rolnik*, 
To jedno. Nie koniec jednak na tem. Do art. 
pragniemy wprowadzić następujące poprawki. 
 Przedewszysikiem w art. tym punkt a) brzmi: 
zapasu ziemi na kolonizację drogą wyżej 
- wymienioną”, Jest tu postawiona zasada zupełnie 
s łączająca wszelkie inne cele, dla których pań- 
„stwo mogloby ziemię skupywać, Dlatego zgodnie z 
| naszym stanowiskiem proponujemy, ażeby wyraz 
i  kolonizacię drogą wyżej wymienioną", były w 


w v 


ii Nastepnie, proponujemy wprowadzić następu- 
e punkty: (czyta) „b) organizowanie gospodarstw 
innych i współdzielczych, d) opieka, pomoc i 
ola nad całokształtem gospodarki rolnej”. 
< Następnie proponuję, ażeby punkt b) większo- 
komini rolnej przezwać punktem c). 
| Jeżeli ten punkt nie został przez komisję ról 
owadzony, to wyobrażam sobie, że nastą- 
y o tutaj zwykłe przeoczenie, albowiem nie wie- 
) w to, ażeby w lzbie mógł się znaleźć choć je 
posel, który byłby przeciwzo rozciągnięciu 
udzielaniu pomocy i rozciągnięciu kontroli 
m gospodarstw rolnych. 
o powinno roztoczyć pieczę, państwo po- 
, ` kontrolować gospodarstwa we wszystkich 
'Na tem dyskusję szczegółową przerwano. Jutro 
odz. 8 po pol. rozpocznie się posiedzenie Sef- 
nu, na którym poza sprawami drobnemi, zabierze 
g w sprawie rolnej przedstawiciel rządu, oraz 
lerenci. Z ramienia P. P. S, jako referent 
ości, będzie przemawiał tow. N. Barlieki. W 


ai odbędzie się głosowanie nad reformą 


sę | ADA 
R We wczorajszej mowie tow. Da- 
iskiego mylnie wydrukowamo: „enicjanie” 
w„wenecjanie”. Gd: 

moi maca r bn ada 

Odpowiedź Prezydenta Ministrów. 
pelację p. posła dra Diamonda i tow. 3 d. 


PE tej" p. t „Pan Moraczewski w roli wi- 
à emarszafmm Sejmu", zamieszczonego w n-rze 132 
jej _ tegoż pisma z dmia 8 czerwca 1919 r. 


Wysoki Sejmie! 
miast po otrzymaniu wiadomości o t- 
się artykułu wspomnianego w „Gazecie 
, zwróciłem się do pana generalnego 
rządu polskiego we Lwowie osobnem pi- 
zaznaczając, że „Gazeta Lwowska”, jako or- 
ga Wy; wy, wydawany za pieniądze państwowe, 
ŚR s > może służyć polityce jakiegokolwiek stronnie- 
że nie wolno jej odnosić się do pewnych 
„lub stronnietw w sposób, któryby pozwolił 
? j objektywności. Wobec tego, że redak- 
y Lwowskiej“ uchybiła w sposób rażący 
bezstronnego organu rządu przez ża- 
jamie artykułu, skierowanego przeciwko 
eh wi rządu, a obecnemu posłowi i wice- 
lkowi Sejmu ustawodawczego, zredagowa- 
dto w formie, w wysokim stopniu niowła- 
złeciłem panu generalnemu delegatowi tu- 
zelnemu redaktorowi „Gazety Lwow- 
r za to, że dopuścił do zamieszczenia 
ego o artykułu, oraz zarządzić, by w przy- 
sób redagowania tego pisma nie mógł 
wa stawy do zarzutów, jakoby ten urzędowy 
jan uprawiał politykę stronniczą. 
Ja pismo to otrzymało Prezydjum Rady Mini- 
dnia 24 b. m. odpowiedź generalnego dele- 
adu dla Galicji z daty: Lwów, dnia 19-go 
1919 r. L:5016/Pr., który donosi o Wwy- 
powyższych zleceń. 
e ydjum Rady Ministrów zatem jeszcze przed 
iem wniesionej interpelacji p. posła Dia- 
w, pociągnęło redaktora „Gazety Lwow- 
powiedzialności za uchybienie obo- 
pełnione przez zamieszczenie wspom- 
kutu i wydało zarządzenie, ażeby ma- 
przyszłość tego rodzaju niewłaściwo* 


£ 
AZ] com 


am zaszczyt prosić pana Marwalka o łaska. 
ia odpowiedzi do pomadki pp. in- 


| 
| 
| 


Prezydent Ministrów 
w. z. Wojciechowski, 


| 4 ewy wm wa w wh 


Br „nika sejmowa. 


k lipca odbylo się emeyi Ko 


mo, stanów TE i zawie- 
;  obywatolskich, 
>. P. Głębiński zgłosił propozycję, by wpro- 
ie e stanu wyjatlkowego było zależne «d 
Sejmu; zaznaczyć należy, że w pierw:t- 
` projekcie Związku Ludowo-Narodowego 
nia tego nie było. Tow. Niedziałkow- 
iaje wprowadzenie stanów wyjąt- 
zedniej zgody Sejmu, dodawał 
low w przez 
dis 


5 wani” przerwy pomiędzy s97 
1 Seim zbierał si AA EAIN 


spadające na robotników polskich. 


rezolu cję: : 


dinag dnia i niezwłocznie stępował 40 
omówienia dekretu o stanie WYR wyd: de 
kret, nie zatwierdzony w ciągu 24 godzin, tra- 
ciłby moc prawa. . 

Dyskusja była bardzo ożywiońa. Skrajna 
prawica Z. L.-N. pp. Dubanowiez i ks. Luto- 
sławski zaatakowala p. Głąbińskiego, wyma- 
gając, by Rząd mógł wprowadzić stan wyjątko- 
wy i bez zgody Sejmu, a dopiero i po wprowa- 
dzeniu byłby obowiązek przedstawiania damej 
sprawy Sejmowi. Tow.: Daszyński i Niedział- 
kowski poddali druzgoczącej krytyce te pro- 
jekty, wskazujące, że Polska już wchodzi na 
tory ustawieznego trwania: stanów wyjątkio- 
wych, co niszczy w masach ludowych poczucie 
prawa. 

P. Głąbiński, naturalnie, cofnął się. W gło- 
sowaniu projekt prawicy uzyskał 11 "głosów 
Z. L-N. i P. Z.L. Projekt tow. Niedzialkow- 


N. Z. R.). Przewodniczący p. WŁ Seyda. pree- 
ważył na rzecz prawicy. Natomiast większość 
komisji wypowiedziała się za tą częścią wnio- 
sku tow. Niedziałkowskiego, która nakazywała 
automatyczne: zbieranie się Sejmu w razie 
wprowadzenia stanu wyjątkowego. Przeciw- 
ko głosował p. Dubanowicz, który już w tak 
młodym wieku jest skrajnym wsitecznikiem. 


Chlaśnięecia. 
Vivat ksiądz Okoń... 


«By księżulo był, bracie, aż tak arcy-byczy, 
To jest dla mnie wypadek całkiem 


„tajemniczy |... 
Może to. się nam wydać caem z dziedziny 
czarów, 
W tej warszawskiej Abderze*) księży— 
piwowarów f.. 
Byczo, księże!.. Wal pięścią w endecką 
obłudę"... 
Masz recht!... Nasz Lud jest Polską, a Polska 
jest Ludem... 


Reszła, choóby to były Gdyki i Romany, 
To — niby w Piśmie Świętem ów 
„grób  pobielany*L... 


Nie chce się naszej szlachcie rozstać 
z przywilejem 
I z ziemią, arei byla przez wieki 
złodziejem, 
Boć przecie, jak dzień, jasnem, jest nawet 
„dla dzieci, 
Że ziemia w dawnej Polsce była w rękach 
kmieci |... 


I, choćby wszycy Grabscy tu krzyknęli: 
hola! 
Powiem: Tudowi winna oddaną być rola, 
Wiejskiemu i miejskiemu (czyż nieprawda, 
2), 


Tym, co dźwigają Połskę krwią, potem swej 
pracy |... 


A że jeden i drugi szlagon (ten-z „tupetem”*) $ 


Nie będzie miał na dziewki i, ach, na 
| „ ruletę, **) 
I dostanie tworkowskiej manji, Demofobji, 
Od tego, brachu, dziura się w niebie nie 
zrobi... 
„.Więc, frajerze, nie ot się w próżną 
gawędę, 
Jak trąba jerychońska, dzisiaj płowa 
będę, 
Choóby pękty ze złości lu-endeckie Ag 
Sza ksiądz Okoń, bracie niech nam żyjel... 


Wacław Wr 


Abdera — rodzaj Ryczywołu u Gerków . 
Na Monte Carlo. 
) *Ludowstrętu. 


Posiedzenie W. R. R. I i. i. 


Posiedzenie wezorajsze odbyło się pod 
przewodnictwem tow. posla Dobrowolskiego. 
W sprawie Górnego Śląski referowal tow. 
Jaworowski, który przedłożył następującą re- 
zolucję, uchwaloną jednomyślnie: 
Warszawska Rada Delegatów Robotni- 
czych niepodległościowo -= socjalistycznych po 
wysłuchaniu sprawozdania o położeniu pol 
skiego robotnika na Górnym Śląsku z. całą si. 
łą piętnuje brutałny hakatyzm pruskich rzą- 
dów. Stwierdza, iż socjal-nacjonalizm i 
imperjalizm niemiecki, występujący często 
pod obsłonką szajdemanowskiego socjalizmu, 
gnębiący polskiego proletarjusza na Śląsku 
nie zawiedzie międzynarodówki socjalistycz- 
"Stojac na stanowisku miezaprzeczon 


l 
nej, 
ego 
dów, Warszawska R. D. R. wita wysiłki |pol- 
sję ziem na korzyść zwycięskich mocarstw 
Śląsku, robiąc ustępstwo na rzecz Niemięc z 
i 
i 


% 


| Śląska do Polskiej Republiki, Imperjalizm 


prawa stanowienia o sobie wyzwolonych lu- 
skiego ludu Śląskiego przyłączenia Górnego 
koalicyjny talk nieugięty, gdy chodzi o anek- 
koalicji — ogłoszeniem plebiscytu na Górnym 
zasady bezsporuej polskości Górnego Ślą- 
ska — patrzy spokojnie czynione tam 
przygotowania do sfa ania woli` ludu 


przez rząd niemiecki oraz toleruje niesłycha- 
ne gwałty policyjne i represje niemieckie, 


„. Rząd reakcyjny zaś Polski, uganiający się 
za ziemią obszarniczą ne Rusi nic nie przed- 
siębierzę w obronie gnębionego Śląska Gór- 
nego, 

R. O. R., stwierdziwszy powyższe z całą 
siłą i nieugiętą stanowczością ogłasza wolę 
polskiego ludu do połączenią się w nieroz- 
dzielną całość z ludem Śląska Górnego. 

Oprócz tego uchwalona w feie sprawie 


i U 
1/8 
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skiego poparło 11 posłów (P. P. S., ludowcy, . 


Ara 


od rządu kategorycznego stanowiska i czynu. 
pomocy dla Śląska Górnego, którego ludność 


‘négo Szejdemana', oraz wniosek, aby „Komi- 
tet Rady wydał odezwę do ludu pracującego 
hl sprawie, położenia ludności Górnego Ślą- 
a*. 
W sprawie strajku w fabrykach wojsiko- 
wych powzięto rezolucję: 
„Warszawska Rada Delegatów Robotni- 
czych w sprawie strajku fabryk wojskowych 
jeszcze raz potwierdzając swoje poprzednie 
stanowisko popierające robotników strajku- 
jących — poleca Komitętowi Wykonawczemu 
dalej jaknajenergiczniej pospółdziałać śpra- 
wę załatwienia Pomyślnego dla robotników 
strajku“. 
Obszerniejsze sprawozdanie z zebrania 
podamy w numerze następnym. 


(c). Niemojewski w ostatniej „Myśli Niepodle- 
glej“ podjudza do — zamordowania ago, 

Ale za co? 

Za to, że Daszyński stwierdził fakt historycze 
ny, mówiąc w Sejmie: 

„Nie konwent, nie prawo odebrały szlachcie 
francuskiej przeważną: część ziemi, tylko chłop za- 
brał sam, spaliwszy pałac”. 

Na to stwierdzenie historycznego faktu Niemo- 
jewski: 

„Sławem (!) poset sejmowy publicznie yanat, 
iż nie wierzy w akcję prawodawczą, jako czynnik 
historyczny, ale w gwalt i zbrodnię“, 

Taka jest logika p. Niemojewskiego. 

Rzecz prosta, iż tego Niemojewski przebaczyć 
mie może i lubieżnie marzy, że Daszyński — 

„zostanie ujęty, będzie musiał klęknać u pień- 
ka i topór katowski odłączy głowę od jego kadlu- 
ba, albo mistrz ubierze go w koszulę śmiertelną, 
załóży mu stryczek na szyję i wyjmie z pod jego 
nóg schodki“ 

Za AST eo fakt Niemojewski posyła Da- 
szyńskiemu kata. 


Moda gainak oDe sią talie Gab bia i» a 


wiem — 
„na gwałt odpowiada się samoobroną na pchnię- 
die nożem ma się prawo odpowiadać kulą w lob“. 

Ależ Daszyński nożem nikogo nie pchał! Nie 
szkodzi. — Jaures także nie pchał, a mimo to zo- 
stał. zabity: 

„Jednostki pobudliwsze — powiada wolmomy- 
ślicielski jezuita — gotowe, by uprzedzić gwalty, 
targnać się na gwaltownika. Historja zna takie 
wypadki. Mamy wszyscy w pamięci śmierć Jau- 
rasa”, 
'. Ależ Jaurès do gwałtów nie namawiał. Od- 
DE OPERY 

Ale autora to mie obchodzi. Grozi strasznym 
losem Jaurtsa. Grozi skrytobójstwem.., 

Jak to. rozumieć? 

Czy to pisze warjat? 

Czy też to pisze ułtraendecki publicysta. który 
ma odwagę napisać to, czego olicjalme organy en- 
decji napisać. nie śmią? Wszak Niemojewski jest 
dzisiaj w enedckiej publicystyce  benjamimkiem. 
I brał udział w endeckim zjeździe, 

W stronniotwie zamachowców myśl o indywi- 


List otwarty 


Do tow. Ignacego Daszyńskiegł w Warszawie, 


Komitet P. P. S. w Kole, nie mogąc się od- 
nieść w ważnej sprawie do żałlinego z posłów tu- 
tejszego okregu wyborczego ze względu, że to są 
ludzie, którzy słusznej sprawy nie poprą (posło- 
wie Zjednocz, Ludłow.), zmuszony odnieść się do 
Was, towarzyszu, w sprawie następującej: 

Zastępca referenta aprowizacji Ignacy Kakie- 
tek, który został mianowany do Koła (na miejsce 
smutnej pamięci złodzieja Gundelacha, który za 
oszustwa i złodziejstwa nie został dotychczas przez 
Ministerjim pociągnięty do odpowiedzialności), 
który swoją gorliwą pracą zdołał uchronić Koło 
od rozruchów głodowych, który zapobiegał stale 
paskarstwu i złodziejstwu, rekwinując na korzyść 
wyżywienia ludności zapasy u obszarników i boga | 
tych ebłopów, którzy ukrywali zboże na pasek, : 
został przez ministra aprowizacji z dniem 30 b. 
m. zwolniony ze stanowiska. 

Fakty, które poprzedziły dymilsję zieliępoy re- 
ferenta aprowizacji „są następujące: 

1) Zarełewirowanie zboża w majątkach p. A 
borowskiej: Mokówek i Grochowiska, gdzie 10 
cugowych komi, utrzymują ma ziarnie (na przed- 
nówłku, podczas, gdy w mięście rację chleba 
zmniejsziomo). 

2) Zarekwirowanie jęczmienia u p. Kowal 
skiego w browarze, chcąc brak chleba wynagro- 
dzić ludności kaszą. * 

8) Zarekwirowanie 55 Wwonków cukru w za- 
rządzie miasta, który sprzedawał uprzywilejowa- 
nym, podczas, gdy rację oukm dla ludmości zmniej- 
szomo o ł4; tadmienić należy, że z zarekiwirowa- 
nogo cukru z wiedzą władzy magistrackiej wynaję- 
ty robotnik Frydrychowski rozpruwał wowki, aby 
wsypać cukru i następnie zaszywał je (Świadakmi 
tej operacji byli: Fijalltowski Bronisław, Pieńkow- 
ski Stamieław, Kotkowski Adam z Bliznej wsi). 

4) Zarekwirowanie 82 lup. herbaty u miej- 
scowych paskarzy. . 

5) Relewizycja u chłopów nadmiaru zboża, 
które w cenie 250 mk. zbywali i t. d. i t. d 

Rezultatem uczciwej i w myśl prawa działal- 
mości p. zastępcy referenta Kakietka było wysta- 
nie do p. ministra („aprowizacji*) delegacji TZ- 
iomo pokrzywdzonych „obywateli, którzy poje- 
chali się użalić na jego występną działalność. 

Oczywiście pan minister, przejęty występakmi 
p. Kakietka (który zasłużył sobie tu na uznanie 
| lńdności), przysłał mu dymiaję bez żadnych ko- 
mentarzy. 


W 200% 


„Rada Del. Rob. Niep. Soc. domaga się 


gnębi brutalna siła pięści rządu hakatystycz- | 


dwalnym zamachu nie byłaby czemé pra 3 
! mom, j 


Z RPA" e, 


| 
| 
| 


Prosimy Was zatem, Szanowny Towarzyszu, 
‘o zrobienie z powyższego odpowiedniego użytku 
w Sejmie i o wpłynięcie przez Sejm, żeby ezlo- 
wieka uczciwego i potrzebnego mie usuwano ze 
stanowiska, gdyż tacy w urzędach coraz rzadziej 
się trafiają. 

g g siebie do sprawy wyrażonej nie dodajemy 

— fakty same mówią bardzo siłnie. 


Za Komitet P. P. S. w Kole 
Raman Skowronek, 
Kolo, 28 czerwca 1919 r. 
; 


a 
Kronika polityczna. 
Naczelny wódz wojsk polskich wydał następu 
jacy rozkaz; Rozproszone z konieczności po całym 
świecie usiłowania Polski do wytworzenia podczag 
| wielkiej wojny światowej siły: zbrojnej ojczystej 
złączyły się z biegiem czasu w jeden organizm ż 
jedną wolą kierowany. Ostatnimi członkami naszej 
żołnierskiej rodziny są świeżo przybyłe do ziemi 
ojczystej wojska, sformowane w gościnnej Fran- 
cj. Dzięki zwycięstwu państw sprzymierzonych 
wraca do kraju nie — jak ongiś — żołnierz wieczny 
'tułacz o żebraczym kiju, lecz jak dobrze wyekwipo- 
wany towarzysz broni, gotów stanąć do wspólnej 
wojskowej pracy. Po zakończeniu pertraktacji woj- 
sko to wchodzi w skład ogólnej armji polskiej pod- 
dane prawom ojczystym narówni z tymi, których 
szczęśliwy los wcześniej już postawił na granicach 
ojczyzny z bronią w ręku, Dzieło zjednoczenia 
wojsk polskich jest w ten sposób zakończone. W tej 
radosnej chwili dziękuję w imieniu ojczyzny 
wszystkim, którzy w czasie tej wojny w różmych - 
warunkach i ciężkim trudzie wykuwali miecz pok 
ski na wszystkich niemal krańcach Świata. Zwra- 
cam przytem raz jeszcze. waszą, żolnierze, uwagę 
na konieczność wspólnem usiłowaniem zatarcia 
różnie, powstałych wskutek tworzenia wojskowych 


į tormaeji w odmiennych warunkach i wzorających 


się na różnych przykładach. Rozkaz ten przeczy- 
tać przed frontem kompanji szwadronów, baterji 
i zakładów. Józef dą 


Naczelnik Pen powrócił dziś © godz, 
10 min. 45 do Warszawy po 10-dniowy:a p 
bycie na froncie. W padktsf Naczelnika pań- 
stwa została przeprowadzona pierwsza faza 0- 
fensywy w Galicji Wschodniej, która . dopro- 
wadziła w całej pełni do pomyślnego wyniku. 
Wraz z Naczelnikiem państwa powrócili jego 
| adjutanei i oficerowie Naczelnego Dowództwa: 
pułk, Kuliński i kapitan Kutrzeba. 


dosjanie przeciwko tankiem 
„komitetowi Rosyjskiemu", 


Robota osławionego już „Komitetu resyj- 
skiego“ w Warszawie, pupila min. Karpiń- 
skiego, napiętuowana w „Robotniku* nie po- 
została bez echa. Qto „Swobodnoje Słowo" za- 
mieściło odezwę grupy, Rosjan warszawskich 
ostro piętnujących nobotę obecnego komitetu 
rosyjskiego, 

Mimo- rewelacji w prasie i wystąpienia 
Sejmu, biurokraci carscy i właściciele majo- 


łącznie dla swych osobistych spraw. u 

Reforma rolna pozbawia właścicieli maĵo- 

ratów ich majątków więc starają się wyże- 

brać dla siebie u rządu jałmużnę, inni utwio- 

rzyli sobie w Komitecie posady płatne, rewan- 
działalności 


żując się za nie poparciem Zarz 
dm, 


Aby temu raz wreszcie kres położyć, Ro- 
sjanie warszawscy, którzy nie chcą solidary- 
zować się z polityką warszawskiego Komite- 
tu rosyjskiego, zakładają nowe towarzystwo 0 
charakterze demokratycznym. 


Telegramy. 
Żamwniat Polskiego Setahu Generalnem 


Warszawa, 2 lipca. 

Komunikat sztabu generalnego z dnia 2 
lipca: 

Front galicyjsko - wołyński: Na całym 
froncie pomyślue dla nas walki na przedpo- 
lu osiągniętej linji. Na Wołyniu zwykła wyr 
miana strzałów w rejonie Ratałówki. 

Front poleski: Ponowne ataki bolszewie 
kie na całym fróncie odparto. Na odcinku 
południowym kompanja 22 p. piechoty zaję- 
ia w kontrataku po zaciętej walce na bagne- 


ty wieś a 
- białoruski. Bez zmiany. 
a zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Wojna polsko-niemiecka. 


Poznań, 2 lipca. 

Konmikat naczelnego dowództwa z dnia 
2 lipea: 

Front północny: Pod Lipionką, Radami 
i Jaltorowem ogień miotaczy min na nasze 
pozycje. Pod Wielowsią, Płonkówkiem i Wę- 
„glewem odiparto zaczepiki patrożi niemieckich. 
Zresztą spokój. 

Front zachodni: Okolicę Zębówka i Pa- 
włowie obrzucił nieprzyjaciel minami. Pod 
Kionowcem i Kąkolewem  odparto patrole 
niemieckie: 

Front południowy: Po dłuższej walce ci. 
parto atak niemiecki na Sowy. Pozycje na- 
sze pod Kirotoszynem oraz Mijomice, . 
wiec i Kierzno ostrzeliwała silnie - asia 
niemiecka. Pozatem bez zmiany. 


„Szef sztabu. A 


Berlin, 2 lipca. 

(P. A. T.). Radjotel. st. pozn. Prezydent mini- 
strów Bauer udzielił wczoraj redaktorowi „Dent- 
sche Allgemeine Zeitung“ następujących informa- 
cyj o położeniu politycznem i programie rządu: Ga- 
binet, który utworzyłem w Weimarze uważał za 
swoje pierwsze zadanie podpisanie traktatu poko- 
jowego, nie należy jednak upatrywać w tem jego 
charakteru i powołania. 

Po nieudałych zabiegach Scheidemaana, który 
usiłował uzgodnić treść układu pokojowego z pro- 
gramem. Wilsonowskim, mie można się dziwić, że 
mowy gabinet przyjął podyktowane warunki. Od- 
żałować nie mogę, że ostatni apel do rycerskości 
i sprawiedłiwości ententy spełzł na niczem. Nie 


powinno to jednak wpłynąć na nasz kierunek po- 


lityczny, Najmoeniejszym fundamentem idei związ- 
ku narodu jest socjalistyczne państwo robotnicze. 
Gdańsk, 2 lipca. 

(P. A. T.). Niemieckie dzienniki gdańskie o- 
glaszają obszerne oświadczenie byłego naczelnego 
prezydenta Prus wschodnich  Batookiego, który, 
wspomniawszy o usiłowaniu utworzenia ze wscho- 
dnich prowincyj niemieckich osobnego państwa, 
celem podjęcia walki z Polakami w obronie tych 
prowincyj, pisze: Plan ten upadł ostatecznie. Dziś 
już na taką akcję zapóźno, O zdecydowanej ocho- 
cie do walki wśród ludności prowincyj wschodnich 
[wobec stanoweczego oporu obu stronnictw socjałi- 
stycznych i znacznych części ludności innych 
warstw, zwłaszcza w Poznańskiem i w Prusach za- 
chodnich, nia ma już mowy, a państwo ze względu 
na następstwa, jakieby musiały nastąpić w razie 
złamania pokoju, z ciężkiem sercem zawartego, nie 
może tolerować samodzielnej akcji prowincyj 
wschodnich, Próba obwołania w prowincjach 
wschodnich niezawisłego państwa i podjęcia wal- 
ki s Polakami, zostałaby szybko i miezaszczytnie 
dla nas złamana i przyniosłaby naszej ojczyźnie 
mową hańbę i nieszczęście. 


Dzienniki gdańskie miemieckie dodają do te- 


go oświadczenia A my który w zupełności 
je aprobuje. 

Gdańsk, 1 lipca. 

P. A. T.). Tułejsze dzienniki niemieckie o- 

glaszają następujący telegram Biura Wo. 
odpowiedzialne czynniki rozszerzają w Berlinie pi- 
sma ulotne, zapowiadające, że wojska wschodnie 
są zdecydowane podjąć wałkę i że generał Hoffman 
bronić będzie każdej piędzi ziemi przeciw Poła- 
kom. Raz już stwierdziliśmy, że rząd Rzeszy starać 
się będzie wśród wszelkich okoliczności, aby wy- 
konanie traktatu pokojowego nie zostało zagrożo- 
ne. Generał Hoffman, w międzyczasie został prze- 
niesiony w stan spoczynku, 

Gdańsk, 2 lipca. 


(P. A. T.). Do niedawna Niemcy gdańscy obja- 
wiali wobec Polski nienawiść. Po podpisaniu jed- 
nak nastąpiła dość znaczną zmiana w na- 


i 


Neueste Nachrichten“, która omawiając granice 
wolnego miasta Gdańska, pisze: 


Mówią, że odgraniczenie to przeprowadzone bę- 


dzie w tej formie, iż na wszystkiech drogach usta- 
wione będa strażnice celne. Plan taki uważamy za 
zupełnie falszywy. Gdańsk, jako wołne miasto, 


1 konferencji pokojawej. 


Paryż, 29 czerwca. 
(P. A. T). (Havas). Rada czterech usta- 
Uta warunki gospodarcze, jakie mają być na- 


łożone na Austrję. 
|] Paryż, 2 lipca. 


(P. A. T): (Radjotel. st. pozn.). Odro- 
czenie rokowań z Turcją w sprawie pokoju 
nastąpiło z powodu, że senat amerykański 
musi powziąć uchwałę, na podstawie której 

Stany Zjednoczone będą mogły przyjąć man- 
dat, w sprawie wos a przedewszystkiem 
Konstantynopola 


- “| Parji, 2 ioca. 
(P. A. T). tiá. st. pozn.). Jednym 
2 głównych zadań Rady 5-ciu będzie zamiar 
nowanie komisji dla dopiłnowania spełnienia 
wszystkich warunków traktatu z Niemcami. 
Będzie też zamianowana komisja. międzyna- 
rodowa, która zajmie się sprawą odszkodo- 

wań wojennych, ciążących na Niemczech. 
Wiedeń, 2 lipca. 


(P. A. T.). Biuro kor. dórosi © Paryża na pod-. 


Stawie doniesienia Havasa pod datą 30 czerwca: 
(Tekst uzupełniający do warunków finansowych i 
gospodarczych doręczony będzie niemiecko-austriac- 
kiej delegacji Ripin z końcem bieżącego ty- 
godnie. 
Wiedeń, 2. lipea. 

(P. A. T.). Biuro kor. donosi iskrowo z Në 

wego Yorku: Domoszą z Paryża, że traktat pokojo- 


"Chiny podpiszą taktai ausirjacki, a. tem sa- 


ząwrą ome osobny traktat pokojowy. 

koałch Konferencji pokojowej uważają sy- 
polsko - ukraińską i wołsko - jugosłowiań- 
niezadawalniającą. Zachodzi obawa 


a Jugosławią. 


A D. a): 
i gospodarcze 


Paryż, 2 lipca. 
kak ją, że 


J(iemcy po podpisaniu irakłału. 


: Nie. 


pokoju 
strojach niemieckich. Dowodzi tego „Danziger 


FA (P. A. T.). a arn ostrzy 


| nik urzędowy ogłasza dekret o zniesieniu 


kroków nieprzyjacielskich mię- Paryża pod ćatą 1 lipca na podstawie Agencji Ha- 


du Z | 


ROBU T N'i K“ czwartem, 3 lipca 1919 r. 


` Ramnaja a Węgry. 
Paryż, 1 lipca. 
(P. A. T.). Radjotel. st. warsz, Donoszą z 
Bema: Biuro prasowe rumuńskie ogłasza, że 
rada ministrów w Rumunji zastanawiała się 


miema żadnego imteresu w tem, by się sztucznie 
lub przez specjalną politykę cłową odgradzać od 
sąsiednich obszarów. Przeciwnie, wszystko prze- 
mawia za zupełnie innem rozwiązaniem”. 

Gdańsk, 2 lipca. 

(P. A. T.). Z Torunia donoszą: Tutejsze wla- 

dze wojskowe wezawły wszystkich wojskowych u- 
rzędników, zamieszkałych w Toruniu, by w prze- 
ciągu 14 dni opuścili miasto. 

Gdańsk, 2 lipca. 


(P. A. T.), Tutejsze dzienniki niemieckie do- | 
noszą, że ołicenowie b. armji pruskiej i niemiec- 
kiej marynarki wojennej zwrócili do królowej 
holenderskiej i do holenderskich s w general- 
nych z prośbą o odmówienie żądamia ententy ©0 
do wydania cesarza Wilhelma. 


Gdańsk, 2 Upa 
(P. A. T.). Niemieckie gazety gdańskie 
donoszą, że komisarzem ententy w Gdańsku 
ma być Franeuz. Ma on przybyć do Gdańska 
już w najbliższych dniach. U 


Rumunję do wycofania się na linję demarka- 
cyjną, powołując się na żądanie Rady czte- 
rech. Ponieważ Rumunja nie uznaje rządu bol- 
szewickiego, postanowiono nie odpowiedzieć 
na notę Beli Kuhna, 

Rd aaa ie odpowiedziała na notę, którą 


erencja giną? kę wystosowałą do niej 
tak samo, jak do ji, Czecło-Sł 


jii Pol- 
ski. W odpowiedzi oświadczono, Rumau:ja 
nie będzie mogła wycoiać wojsk, póki nie bę- 
dzie miałą rękojmi, że Węgry dopelnią zobo- 
wiązań, przyjętych przez rząd, który, będzie 
się opierał na zaufaniu kraju, 


Mahilizacja w Piotrogrodzie. 


Moskwa, 30 czerwca. 
(P. A. T.). Radjotel, st. warsz. Do „Prawdy“ 
donoszą z Piotrogrodu: Powołano pod broń wszyst- 
kich robotników, pozostałych w mieście, i rozmie- 


Berlin, 2 lipca. szezono ich w rezerwowych pułkach robotniczych, 


(P. A. T): Radjotel. st. pozn. Dnia 1 lipca 
rozpoczął się tu strajk personelu tramwai i 
kolei miejskich. Strajk wybuchł na tle poli- 
tycznean, 


Piotrogrodu. Formacja tych pułków jest ważną no- 
wością w organizacji armji. Proletarjusze, powoła- 
ni do ćwiczeń wojskowych, uważani są za czynnych 
żołnierzy, podlegają dyscyplinie wojskowej, a zara- 
zem mieszkają w swych mieszkaniach i dalej pra- 
cują w fabrykach, 


Chopi za zorizeł, 


| Carskie Sioło, 1 lipca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Zgroma- 
dzenie chłopów uchwaliło podtrzymać ze 
wszystkich sił władzę sowjefów i wypełnić 
szeregi czerwonej gwardji, jako też dostarczyć 
armji nadwyżek zboża. 


Wymiana Radia. 


Berlin, 2 lipca. 
T.). Radjotel. st. pozn. Radek który przy- 


Hamburg, 2 lipca. 
(P: A, T.). (Radjotel. st. pozn.). Dnia i 
lipca o godz. 6 ramo wojska rządowe zajęły | 
Hamburg bez rozłewu krwi. Na czele wojsk 
rządowych stoi gen. Lettoaw-Vorbeck. 
Paryż, 29 czerwca. 
(P. A. T.). Prasa paryską zamieszcza 0- 
świadczenia Hermanna Miillera i Bella, w 
których wyrażają oni przekonanię, że entent4 
we własnym interesie będzie zniewolona 
zmienić niektóre artykuły, skoro stwierdzi, 
że wykonanie: ich jest  niepodobieństwem. 
Wyrażają też nadzieję, że ententa nie będzie 
obstawać przy wydaniu cesarza i generałów, 
a w końcu zapewniają, że rząd niemiecki nie 
użyczy żadnej pomocy napaściom na Polskę 
i będzie się starał dowieść, że Niemcy godne 


więzienia ma być obecnie wymieniony za jedną 


(P. A. T.). Wydział wykonawczy niemiec- | z wybitniejszych osobistości niemieckich, więzio- 
kich partji socjalistycznych Gdańska i Prus aytki w Moskwie. W A 
zachodnich wzywa w. odezwie ludność, aby R m a 
nie dawała posluchu machinacjom kół reak- Sieradz 


cyjnych, które dążą do utworzenia republiki 
(Korespondencja własna). 

Dnia 22 b. m. miejscowa załoga wojskowa 28 

p- p. dostała rozkaz opuszczenia koszar. O godzinie 

7-ej rano upatrzyła sieradzka kołtunerja, składająca 

się z właścicieli domów i ziemian, rzuciła się na 

koszary i zrabowała wszystko, eo się tam unajdo- 


Nie można dopuścić do wojny domwej. Tej 
katastrofalnej polityce neakcji należy stawić 
stanowczy opór. Polityka ta musi się załamać 
wobec stanowczego oporu całej ludności ro- 


orne Ea wało. A więc robotnik żyjący o głodzie i chłodzie 
i Berlin, 2 fipea. i bosy, nie rabuje rzeczy należących do całego spo- 
(P. A. T.). (Radjotel, st. pozn.). Jutro | leczęństwa, ale bogacze, gandłujący o Ojczyźnie i 


rozpoczną się obrady delegatów związku bán- 
kowców. Jeżeli pracodawcy nie przyjmą żą- 
dań postawionych, to w Niemczech wy- 
buchnie bezrobocie wszystkich pracowników 
bankowych. Pierwszego prezesa związku, 
który odbył podróż agitacyjną, uwięziono w 

poniedziałek po południu. Dokonano też re- 
wizji w lokalu związku. | 


patrjotyzmie nie dość, że zdzierają skórę w sposób 
mie wać dopuszczają się jeszcze zwykłych `kra- 

eży własności państwowej, Czyż starczy słów. 
sa Galo SeA alinka aj? 
AAA 020 p 


Dziś w czwartej dnia 6 lipca D, r. o godz. 7 w. | 
odbędzie się chacie toya moj 
dzielnicy Praga Związku lokatorów m. Witrszawy. 
Referować będzie prezes Związku inż. Stamisław 
Tryłski na temat: laik zakładać komitety, domowe 
i ich znaczenie”, r) 

Wstęp mają wszyscy adonkowie ‘Jak Sipha, 
albo ci, co się przy wejściu na członków zapiszą. 
Upraszą się o punktualne przybycie. 

_ Zgromadzenie odbędzie stę w sali Klubu ro- 
botniczego na Pradze, przy ul Biatostockiej 1 m. 7. 
ZE REMI a m p m O O O O AO WETA 


A tycia parfi. 


Towarzysze radni miejscy zechcą przy. 
być na posiedzenie klubu 3 b. m. o g. 6 do 
sali na parterze przed posiedzeniem Rady 
miejskiej. 
|. Zarząd Klubu socjalistytsnego zawiadamia, że 
w piątek d. 4 b. m. o godz. 8% w. odbedzie się 
w „Świetlicy”, Czackiego 3/5, zebranie z następu- 
zz porządkiem dziennym: 1. Odczyt pu Sokala: 
„Ruch robotniczy ma zachodzie" (spostrzeżenia i 
kia = dne: on 


sakry r 


Austrją, ustalane obecnie przez komitet re- 
dakcyjny będzie można doręczyć Rennerowi 
pod koniec tygodnia, ale trzeba będzie po- 
tem powziąć decyzję o granicach | od strony 
Adrjatyknu. 

Uregulowanie przyszłego statutu cesar- 
stwa otomańskiego odroczono na czas nieo- 
kreślony. Warunki pokoju z Bułgarją i Wẹ- 
grami zaledwie są naszkicowane. 


Gwalty czeskie. 
2 lipe. 


cie ostatecznej sprawy śląskiej Czesi powohu- 
ją do wojska Polaków z gmin śląskich, znaj- 
dujących się w okupacji czeskiej. Czesi przy- 
łączają też ; gminę Gruszów 2 ludnością w 
przeważnej większości polską do „Wielkiej 0- 
strawy, którą chcą stworzyć przez przyłącze 
nie do Morawskiej Ostrawy gmin. sąsiednich. 


Tmiata reformy wyborczej we Włoszech 


Saka i Paryż, 2 lipca. Ę 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Nitti 
przyjął posłów Turati, Micheli į Camera, 0- 
świadczył on, że zasadniczo zgadza się na 
przeprowadzenie najbliższych . po= 
wszechnych do parłameniu z uwzględnieniem 
systemu proporcjonałności. Odnośny projekt 
prawa jest w przygotowaniu. x 


Włochy bez cenzury. 
2 lipea. 


Paryż, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Dzien- 


Powąski! Baczność ák 
Niniejszem zawiadamiamy członków Komitetu 
dzielnicowego, że dzisiaj o godz. 6, w. odbędzie się | 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego, Żytnia 24/26. 
Prosimy o punktualne przybycie. : 
Baczność towarzysze piękarye! | 
Masowe zebranie piekarzy członków: P. P.-S. 
odbędzie się w sobotę o godz. 7 wiecz., t j- b-go 
lipca, prosimy szanownych tow. o łaskawe przy- 
bycie ESS Chłodna 41. i 


A mioh ia 


- Strajk w fabrykach wojskowych. 


cenzury we Włoszech. Przestaje ona działać | | przedstawiciel minsterjum spraw wojskó- 
o północy. wych obiecał dać odpowiedź ma warunki 
rzedłoż str. dziś o godz. 
Demobiizcja m Faj. ionak poi 2 1 
o. Paryż, 1 lipca. p Żądania pracowników iki 


(P.-A. T.) (Havas). Rząd postanowił zwolaić 
w czasie od 9 lipca do 9 sierpnia roczniki 1907, 1908 Robotnicy gazowni miejskiej zażądali wy- 
1/1909. Poczynione będą dalsze ia w spra- | płacenia im dodatku jednorazowego droży- 
wie demobilizacji młodszych roczników, / źnianego. Dyrekcja zgodziła się tylko na się- 

Wiedeń, 2 lipca. ściowe uwzględuienie żądania tego. W celu p 

(P. A. T.) Biuro korespondencyjne donosi z | rozumienia się wybrano komisję rozjemaczą, 
złożoną z 3 przódstawicieli dyrekcji, 8 robotni- 
ków i jako superarbitrą tow. Jaworowski 
Komisja ta zbierze się na dalsze 
g 3 goz 2-01 Gi abnoczzaiaz wy 0) | 
ostateczna decyzja. 


was: Na kon'erencji, w której między innymi 
brali udział Clemenceau, Petxin i Foch, postano- 
wiono zdemobilizować roczniki 1897 — 18% w cza- 
sie od 9 lipca do 9 sierpnia. 


+ wi świ a_ wol et 
Z 
ę 

14. « r: p = 7 


nad telegramem Beli Kuhna, który zaprasza , 


które mają być każdej chwili gotowe do obrony . 


zwiazki zawodowe o nawiązanie kontaktu z 
tamem sekcji zawodowej RDR. Uprasza się 


głosowanie w całości i przechodzi jednogłośnie. i 
3 Następnie zgloszono kandydatów do Rady Sto- 


"0. 


Sekretarjat W. R. D. R. iozodicykekkwi 
wo-Soejalistyeznej zawiadamia, iż plenarne 
posiedzenie Komitetu wykonawczego Rady 
odbędzie się w piątek dnia 4 lipca r. b. og. 
5 Po. on w lokalw pocz Aleje Jerozolimskie: ŻĘ 


4 


Komunikat Ne. 1 » 
1) Posiedzenia plenum RDR będą się JEE l 
w środy o godz. 6 w, w sali Muzeum Przemysła £ 
Rolnictwa, 
2) Zaproszenia dla gości będą rozdawane 
przez komitety dzielnicowe PPS. związki zawodo- i 
we — w biurze RDR., zaś jedynie organizacyjnie 
znanym robotnikom. ; aA 
3) Sekretariat RDR, (AL Jerozolimskie 56), 
godziny urzędowe t0—2 i 4—6. Chwilowo w loke 
łu są jeszcze komumiści; należy nie mylić się, jeno 
ai zwnacać do Niepodległościowo Socjakistycznej SĘ 


*4) W cela latwego doręczenia zaproszeń na gd 
plenum komisje i t, d. uprasza się członków RDR.. 
o podanie adresów swoich mieszkań prywatnych, 

; oraz zawiadomienie o wszelkich zmianach mies 
"ER 


5) Wszelkie wezwania zaproszenia i t. d. Będą A 
drukowane w „Robotniku“ w dziale „Z życia or- 
ganizacyjnego”; nalęży uważnie ten dział czytać. 
6) Przy RDR. został zorganizowany dział pr 
rad prawnych. Zgłaszać się do sekretarjatu RDR 
po kartkę do prawników RDR. UA; 
7) Przy sekretarjacie RDR, zostat organizo- dż 
wany dział „zawodowy Uprasza się ZE 
sekr 4 
robot- í: 


ników zawczasu komunikować się z sekretarzem 
dziełu zawodowego RDR., gdy, chodzi o nowe rz | 
dania zawodowe, > 4 | 
8) „Uprasta się delegatów o jaknajemeńgiczniej W 
sze wplacanie 34% podaiku na rzez RDR. Niep a 
diegłościowo-Socjalistycznej, rite e Boć) 
Bezpartyjny powązkowski Klub proletarjckit o. 
Dziś w czwartek o 7 odczyt: „Sprawa rolna a spra« _ 
wa robotnicza“ w lokalu klubu przy mi. Żytniej — 
wr. 24/26. Stawcie się liczniel 
Zapisy do klubu codziennie od 1 lipea od 6--8 PA 
w lokalu klubu. Przy klubia otwarte będzie wy- ję M 
pożyczalnia książek i czytelnia pism. D 
Uwaga! W sobotę o 8 obwewcio klubu z czę 
ścią koncertową. 
Zebranie pracownie firmy S. 0. Z. A. odbędzie 
się w piątek 4 lipoa 1949 roku o g. 7 w. w lokalu 
Związku pracowników t Ness" mz: 
ul. Bracka 17, Joly 


AAA AYO ea 
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Związckć zawodowy powowuików. wiynstskich 
Republiki Polskiej w Warszawie, zwołuje powtór- 
nie swych członków, na zebranie walne, które się 
odbędzie w dniu 6 lipca b. r. w niedzielę, o godz.. 
9 m. 30 rano, w lokalu, Leszno 58. Wobec ważnych = 
splaw, da o EIE TO ZE Ne N- 


na zebranie, 
OASES 


„Al abani Manai. 


e ac z.D: oai aiea ‘oeb, 
odbylo się walne zebranie 12 
D Było n 

13 kwieinia r. b., kió 


goviti 
pujących przyczyn: PRS 
calaia proies $ 2) onków „Promienja“ 
$ 3 rzęcii dokonanym wyborom Ra- 


Na 12 


Np R paara e 8) Budżet 
rok 1919. 4) Rob, Wyda. Aprowizacyiny. 5 Woo 


| 


we wzorowo prowadzonych Sto Stowarzyszeniach 
dzielczych. Zniód_ lie ZERA 2 PO 


- ” ` i 


O robotniczym Wydziale Aprowizacyjnym i Związ- 
(;ku Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych. 
weieruje tow. Tołwiński: Przedstawia rozwój R. W, 
A. w Warszawie, daje sprawozdanie ze Zjazdu Rob. 
St. Spół. 10 i li-go maja, i proponuje aby walne 
zebranie 1) zatwierdziło przystąpienia  „Promie- 
nia“ do R. W. A. poleciło zarządowi ściśle wypeł- 
niać zobowiązania, wypływające z przyjętej przez 
'Radę Stowarzyszeń — ustawy, dążąc do utworze- 
nia w Warszawie jednej, klasowej, bezpartyjnej 
kooperatywy robotniczej drogą połączenia orgari- 
zacyjnego Stowarzyszeń robotniczych, należących 
do R. W. A, 2) postauęwiło przyłączy „Promień“ 
do Związku Rob. 8%»w Spółdzielczych. 

| Po dyskusji zostały przyjęte następujące wnio- 
ski: 
tow. Palińskiego: Stowarzyszenia „Promień* przy- 
stępuje do R. W. A., jednakże zastrzega sobie pra- 
wo poczynienia w ustawie R, W, A; odpowiednich 
zmian. * 

. 46 za i 45 przeciw, Głosem przewodniczącego 

tow, Domosławskiego: Wobec tego, że sposób 

przedstawicielstwa poszczególnych kooperatyw w 
R. W. A. nie odpowiada bynajmniej ilości liczeb- 


„nej proletarjatu polskiego, walne zebranie „Pro- 


mienia“ poleca Radzie wszczęcie odpowiednich 
kroków, aby istniejący stan rzeczy zmienić. 

Wniosek 

tow. Żernowskiego: Walne zebranie zpw 
aby przedstawiciele „Promienia* w Radzie wa” 
rzyszeń R. W. A, bronili samodzielności koopera- 
tywy. Koop. „Promień“ może i powinna czynić 2a” 
kupy i kejo poza R. W, A.; Pb: 

tow. Tołwińskiego: Walne zebranie przyjmuje 
deklarację zasadniczą Zjazdu Stowarzyszeń Robot- 
iczych dn. 10 i 11 maja i postanawia przyłączyć 
„Promień“ do Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Spółdzielczych (jednogłośnie). 


Wolne wnioski i interpelacje. 


- '1) Tow. Wołkowyski interpeluje w sprawie za- 
'wieszenia sklepowego tow. Sememowicza przez za- 
rząd, oraz niewyjaśnienia do dziś dnia zarzutów, 
obciążających tow. Semenowicza. Tow. Paliński 
stwierdza, że tow. Semenowicz został zawieszony na 
skutęk oskarżenia, złożonego piśmiennie przez egze- 
kutywę pracowników i że zarząd -wyznaczył komi- 
sję śledczą, która w najbliższym czasie ogłosi wy- 
/uiki badań. 
© 2) Przyjęto następujące wnioski fow. Tołwiń- 


erry 


1) Minimum zakupu rocznego członka walne 
zebranie określa na 200 mk, 
= 2) Wysokość członkowskiego funduszu zasobo- 
wego — 500 mk, 

Wuioski przeszły, 

' 8) Wniosek tow. Stańczykowskiego: 

Walne zebranie wzywa zarząd do stałego infor- 
mowania (przynajmniej co tydzień) na łamach „Ro 
botnika* członków kooperatywy o artykułach, które 
są do nabycia w sklepach Stowarzyszenia. 

Komisja Skrutacyjna po obliczeniu głosów przy- 
zmała jako wybranych do Rady kooperatywy „Pro- 
mień'* następujących tow.: 

1) Wojciechowski Tomasz — 211, 2) Domosław- 
ski Kazimierz — 176, 8) Hempel Jan — 175, 4) Je- 
akułowski Stanisław — 169, 6) Oleś Władysław — 
147, 6) Tołwiński Stanisław — 144, 7) Paliński Się- 
nisław — 140, 8) Siwik Bronisław — 189, 9) Szulc 
Stefan — 133, 10) Plasko Wacław — 188, 11) Ko 
walski Józef — 138, 12) Różecki — 129. 

- Na kandydatów ketna pa Sa 2) 4 
dziński, 8)  Twarowfski, byliński, 
świerszcz, 6) Mech. . 


sł s : zy aere e na f 
Kronika 
Kronika. 

|. Wycieczka dziatwy Gutenberga, 

" Da, 13 lipca r. b. odbędzie się parostatkami 
do Młocin wycieczka drukarzy warszawskich. Wy- 
bramy komitet pracuje energicznie nad pe zi 
niami, mającymi uprzyjemnić członkom, ich rodzi- 
nom, oraz wprowadzonym gościom ten dzień poby- 
tu na łonie natury. Wycieczkowiczom 
pędzie orkiestra wojskowa, Cena biletu 5 marek. 
© Nowa dyrekcja więzienna. A 
<- Z mocy rozporządzenia: Ministerjum Sprawie- 


. dliwości, dotychczasowy sędzia śledczy 2 okręgu 


stol. m. Warszawy p. Karol Targowski, mianowa- 
my został dyrektorem siedleckiej okręgowej dy- 


- rekcji więziennej, z. siedzibą w Warszawie. 


© Biura dyrekcji na gubernie: Siedlecką, Eom- 


„ROBOTNIK, czwartek 8 pca 1919 r. 


żyńską i Suwalską mieścić się będą przy ul. No- 


Z Magistratu. Na wtorkowem posiedzeniu u- 
chwalono zwrócić się do Rady miejskiej i Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych o wydanie ograniczeń 
godzin działania przemysłowych silników elektrycz- 
nych w okresie trwania czasu zimowego, oraz do 
chwili zatwierdzenia przez imstytucje powyższe 
rzeczonego wniosku zwrócić się do komisarza nad- 
mwyczajnego w Warszawie o wydanie takiego za» 
rządzenia w drodze nadzwyczajnego rozporządze- 
nia. Uchwalono udzielić pracownikom miejskim 
zapomogi na pogrzeby w wysokości 1000 mk. 
Zwrócić się do Rady miejskiej z nagłym wnioskiem 
o utworzenie przy Wydziale budownictwa cza 
sowego stanowiska referenta do spraw podatku 
od elektryczności. Magistrat posiada obfite zbiory 
różnych modeli, planów i rysunków urządzeń ka- 
nalizacji i wodociągów i innych wzorów inwesty- 
cyj miejskich, Wskutek prośby rektora politechniki 
zbiory te uchwalono przekazać politechnice warszawe 
skiej, z warumkiem, że przedmioty te będą stano» 
wily wałsność miasta i na żądanie będą Magistra- 
towi zwrócone. Na wniosek Wydziału kultury Ma- 
gistrat uchwalił w drodze wyjątku wypłacić dyrek- 


‘torom. teatrów Rozmaitości, Letniego i Praskiego 


po 1.500 mk. miesięcznie, licząc od - kwietnia r. b. 
i wystąpić z odpowiednim wnioskiem do Rady 
miejskiej. Na skutek wystąpienia głównego dyrek- 
tora teatrów dramatycznych, aby artystom teatrów 
miejskich przyznać stały dodatek drożyżniamy, Ma- 
gistrat uchwalił prouszoną sprawę przekazać do 
zbadania Komisji teatralnej. 

. Na wniosek Wydziału XII postanowiono wya- 
sygnować na kupno koni 30.000 mik. 


Pasek węglowy. Urzędnik min. aprowizacji 
zatrzymał przy ul. Twa ej 6 wozów z węglem. 
(Właściciel węgla, niejaki Józet Goldberg, objaśnił, 
że, otrzymawszy zamówienie od właściciela cukier- 
mi Semadeniego na dostawę 600 pudów węgla po 
4 mk. 50 fen., obstałowany więgiel m podła 
„ACIMOry po 4 mk. Na śledztwie jódnak Goldberg 
zmienił swe pierwotne zeznanie i „wyjaśnit”*, że 
kupiony od Racimory węgiel odprzedał Hirszma- 
nowi, a ten ostatni t go Semademiemu po 
miewiądomej cenie. Zaś Berek Racimora 
žo węgiel stanowi jego własność i że kupił z 
licytacji na kolei, na co przedstawił kwity” ejo- 
we. Ale zarządzający ekspedycją towarową st. War- 
szajwa-Wiedeńska, p. Gogolewikki, objaśnił, że Raci- 
mora nabył 5 wagonów węgla-pospółki, . podczas, 
gdy węgiel, wieziony do Semadeniego, byt w naj- 
lepszym gatunku. Urząd walki z lichwą i spekula- 
cją, wysłuchawszy wyłkrętnych zeznań Goldberga, 
Hirszmamą i Racimory, uznał, że sprzedany przez 
nich Semadeniemu węgiel został nabyty, wbrew 
rozporządzeniu min. aprowizacji z 4 lutego 1919 r., 
poza składami miejskimi, w celu spekulacji, i na za- 
sadzie dekretu z it stycznia r. b. skazał Józefa 
Goldberga, Berka Racimorę i Adolfa Hirszmama 
oe ną 5.000 mk. grzywny lub 1 miesiąc anesz- 
u. 

Lichwa mieszkaniowa. 


wyżki! P. Antoni 


twie: ; Wr 
1914 wynosila 19 rb. na 41 mk, i że mie 


Kombinacja pomarańczowa. Kupięc owóc: 
Walerjan Stokowski L Żelaznej Bramy nr. 2 
„zaproponował firmie „Kuryluk i Rogalin“ skrzyn= 
kę pomarańczy za 300 mk. Firma, oczy'wiście, po- 
maraczy nie kupiła. W sprawę wdał się Urząd 
walki z l. i s. Okazało się przy dochodzeniu, 
Stokowski jest tylko jednem z ogniw wielkiego 
„paska“ marańczowego. Do spólki z 
należeli em jeszcze kupcy: Aron popele, 
Judka Ejbeszyc i Kazimierz Majdan. Dwi i 
oni, że za skrzynkę pomarańcz biorą tylko 190 mk. 
to jest cenę ustanowioną urzędowo, w rzeczy wi- 
stości jednak brali 800 mk, i więcej. Dowcipna 
kombinacja, jaką wymyślili, polegałw na tem. że 
kupujący ma przedstawić kartkę, za którą płacił 
oddzielnie 110 mk. i bez której pomarańcz nie wy- 
dawano. Urząd walki z lichwą i spekulącją skazał; 
Arona Silberglerta na 10.000 mk. lub 2 miesiące 
aresztu, Judkę Ejbeszyca, Walenjana Stokowskiego 
i Kazimierza Majdana na 8.000 mk. grzywny lub 
46 dni aresztu każdego. 


(m) Nie skład paskanski, W uzupełnieniu wia» 
domości p. t „Wykrycie składów paskanskich*, 
zamieszczonej w dn. 80 maja r. b. zaznaczamy, że 
Urząd walki z lichwą i spekulacją decyzję z. dm. 
28 ub. m. postanowił zasekwestrowane u pp. Pa- 
włusiewicza i W jego w skałdach przy ul. 
Chmielnej nr. 6 i Nowy Świat nr. nr. 86 i 88 becz- 
ki z benzyną, naftą i olejem „od sekwestru zwol- 
nié i sprawę umorzyć. 


W sprawie handlu warzywami. Ponieważ wbrew 
przepisom policyjnym na targowiskach rozkładane 
są na sprzedaż bezpośrednio na bruku ulicznym 
stosy wszelkiego rodzaju warzywa, naczelnik po- 
licji polecił jaknajusilniej zwalczać tego rodzaju 
handel i na winnych wykroczeń w tym względzie 
sporządzać odnośne protokuły. 


(a) Zakład utylizacyjny. Od chwili objęcia za- 

kładu utylizacyjnego miejskiego przez komisję 
uprawy gruntów z braku węgla i z powodu doko- 
mywanego remontu zakład był nieczynny. Nagro- 
madzora za ten czas padlina, w obawie psucia się, 
została zakopana. PE e $. 
- (m) Zamknięcie ambulatorjum. Ambulatorjum 
dla przychodzących chorych przy szpitalu św. Ro- 
cha, z powodu odnawiania, zostało zamknięte na 
przeciąg czterech tygodni. ' M 

(m) Jeszezą napisy rosyjskie, Na wiełu rogach 
ulic są jeszcze do tej pory szyldziki z nazwami 
ulic z mapisami rosyjskiemi. Szczególnie mnóstwo 
jest takich szyldów ma Pradze, w obrębie komisa- 
rjatów 14-go i 15-go. : ., ł 

(m) Potajemna farbyka świec, W mieszkaniu 


Abrama Hersza Żelaźniaka przy ul. Sierakowskiej . 


nr. 5 funkcjonarjusz urzędu śledczego wykrył pota- 
jemną fabrykę świec, wagę, kocioł, urządzenia do 
tabrykacji, około 2 pud. parafiny oraz formę z na- 
laną parafiną. Fabrykę opieczętowano. 


(m) Ujęcie morderców, Wczoraj aresztowany 
został wyrobnik, Romam Borowiecki, zamieszkały 
w Alei 3-go Maja nr. 8. Podczas przeprowadzonej 
w mieszkaniu jego rewizji znaleziono ukryty w ku- 
forku pod wyłożeniem wycinek z gazety „Kurjer 
Poranny“ p. t. „Morderstwo na Pradze", co dowo» 
dzi, że Borowiecki interesował się zbrodnią i prze- 
biegiem śledztwa m sprawie morderstwa, dokona- 
mego na osobie Bronisławy Zawiślańskiej. Boro- 
wiecki i sublokatorka zamordowanej, Broszówna, 
narazie zapierali się, dając różne wymijające od- 
powiedzi, wzięci jednak w krzyżowy ogień pytań, 
Broszówna przyznała się, twierdząc, że morderstwa 
dokonał z jej wiedzą i w jej obecności Borowiecki, 
który uderzył Zawiślańską ostrzem siekiery w glo- 
wę, poczem przeciągnął swą ofiarę do sąsiednie- 
go pokoju. Broszówna — według jej zeznań — po- 
magaał w zatarciu ślądów, obmywając z krwi sie- 
kierę i podłogę, następnie przebrawszy się w ubra- 
nie zamordowańej, wyszła, wraz z Borowieckim, 
przez okńo na podwórze, skąd okalający dom 
parkan. murowany ma ulicę. Morderstwa dokonamo 


| na tle zemsty osobistej Borowieckiego, gdyż Zawi- 


ślańska, nienawidząc go, nie pozwalała Broszówknie 
chodzić z nim. Zaznaczyć mależy, że Borowiecki 
jest żonaty i ma dwoje dzieci. | č 


(m) Wyroby tytoniowe pod podłogą. W miesz- 
kaniu Matjasa Librozena przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 68, podczas rewizji znaleziono przy oknie w sa- 
lonie pod podłogą ukryte. w baniach blaszanych 
97 ćwiartek tytoniu i 7,465 sztuk papierosów, 


Funko 


skazał li na mk. gray- 
way lub ty aresztu. 
(m) Samobójstwo zgon? ul. Mo- 
koto 54, w milesi an erza w- 
l w zagadkowych 


pann, a zmarł nagle okolicznościach 
żę Skarżyska Zd-iętni Mieczysła Laskow- 
ski. ahoga aip singes że Laskoweki al 


(m) Okradzenie kooperatywy. Ze 
ratywy dla 
Pradze, skradziono różne artykuły, wartości 7,000 
mk. Złodzieje dostali się za pomocą odenwania 
kłódki i wybicia szyby w oknie. 

(m) Tajemnieze samobójstwo. Na chodniku na 
ul. Topolowej w celu samobójczym wystrzałem 
rewolweru w śliroń odebrał sobie życie mężczyzna 
okolo lat 25, blondyn, twarz pociąga, broda i z 
golóne, wzrost średni, ubrany w kurtkę szarą, S 
nio granatowe, bandaże szare i kamasze czame, 
sznumowane, Sądząc z wyglądu, denat jest robotni- 
kiem. Żadnych dowodów przy samobójcy nie zna- 
lezicno. 


Ciężarek, leszkały ul. Karowej 4, 
się na ul. Dobrej i Karowej pod kola samo- 


(m) Śmierć przy pracy. Na Bi 
s robotach publiezn robotni- 
isa r et N Balsio 


sklepu koope- |; 
ych przy ul. Targowej 37, na 


towie do domu, zaś 
czaszki, poniósł śmierć na miejscu, 


Z sądów. 


Szpieg polityczny przod sądem. 


Z okolicmošci sprawy i nader obszernego re? 
teratu sędziego przewoduiczącego r. 
Mogilnickiego, dowiadujemy się, że 
okresie od 1915 do 1917 r., o poddanym pol 
skim współdzialał z władzami upacyjnemi nie- 
mieckimi w czynach wrogich państwu iemu — 
jako tajny agent policji polowej niemieckiej, któ- 
rej zadaniem było szpiegowanie i ściganie wsze!- 
jek objawów marodowych życia politycznego w 
olsce, s 

W tym charakterze K. ang pac zorg i 
titycznych i społecznych organizacyj skich, Pk 
również poszczególnych obywateli zich, przy- 
czem wiele osób (jak zeznali świadkowie) za czy- 
ny polityczne przeciwko okupantom uległo różnym 
karom z powodu denuncjacji Kleinfelda, a obywa» 
tel Roman Murlikowski poniósł karę śmierci. 

Sąd apelacyjny nie uwzględnił wywodów ska“ 
zanego, dowodzącego, iż w epoce ‘bytności Niem-' 
ców, mie było jeszcze państwa polskiego, a więc 
go zdradzić nie mógł i po wysłuchaniu nader wy- 
czenpujących wniosków przedstawiciela urzędu pu- 
blicznego podprokuratorąa Landyʻego, — wyrok, 
skazujący sądu okręgowego utrzymał w swej mo. 
cy. 

ya pre aei enale ataa e: 
du na wielce szkodliwe wyniki przestępstwa, - 
to cynizm w postępowaniu Kleinfelda, świadczący 
o tępocie uczuć ludzkości i obywatelskości — na- 
leży stosować w najwyższym rozmiarze, jak to u 
czynił sąd okręgowy. 


Teatr i muzyka. 


TEATR POWSZECHNY: „Małżeństwo na próbę“, 
wodewil w 3 aktach K. Geró w przekładzie i. Wy- 
sockiego, 
„Małżeństwem na próbę“ są: Leopold Braken- 
hofer i Marja Brand, siostra sierżanta straży ognio- 
wej. Ale „próba“ nie tnwa długo, mčodzi prędko 
się pobierają. Natomiast kasjerka Kobl ma ad. 
„trzech konkurentów. Jeden z mich Węgier, Patonai, 
płata tigle Czechowi Przystan ten zaś Brando- 
wi, najgorzej wobec Rozalji stoją sprawy trzecie 
go konkurenta Bringeda. Wszystko tu odbywa się 
jak w kinematografie: ludzie mkną, gadają, śmie- 
ją się, szaleją; nie przejmując zresztą ubyteczuie 
widza. Szwabski humor autora wystawił ż 
stwo nie tyle na próbę, ile na katusze. To też do- 
bre, pełnę humoru i dowcipu „wkładki (kuplety 
i piosenki) dodały lotności ciężkim kawałom „wie- 
pay aaa ke oi na krótko, bo główuia 
w akcie I-ym. A: i prześcigali się wzajem w 
karkołomnych aiei} tuacjach jaena ò 
więc trzymali pp.: iewski (Przystanek), 
Krotulski (Patonai), Debica Różańska, Bronowska 
i Brzozowska, mile i z wdziękiem śpiewająca pio 
senki, Miecz. Lip, 
Teatr Wielki. Dziś efektowna sztuka Crolsseta 
„Jastrząb z pp. Szyllinżanką i Junoszą-Stępowe 
skim. W próbach „Nowa Dejanira” Słowackiego, š 
Teatę Polski. Dziś na dochód Związku artystów. 
{goen polskich doskonała komedja de Flersa i Cai, 
laveta p. t „Pan Brotoaneau* z Jarawem i Dulenę 
bą w rolach głównych. * 
Teatr Mały, Dziś „Kochankkowię* w świetącj 
obsadzie, 
Teatr Letni, Dziś „Ostołek* u Machemskim i 


szę miejsce kulturalnych rozrywek letnich. W tych 
dniach na wzniesionej świeżo scenie, wraz a wi- 
downią pod dachem, na obszernym placu przy sbie 
gu ulic Leszma i Żelaznej, odpowiednio powiększo+ 
ny zespół artystyczny Powszechnego rozpoczyna Sze- 
reg przedstawień „Chatą za wsią* Galasiewicza 
Przedstawienia będzie poprzedzał koncert populaz= 
ny orkiestry 1-go pułku szwoleżerów pod dyrekcją 
kapelmistrza Stanisława Franczaka, 

Teatr „Qui pro quo“, Jednoaktówki Ślaza, Bocze 


i Olszewskiege > 

„Opera Buffa“ w Bagateti pod dyrekcją A. Šiek 

skiego daje ostatnie przedstawienia oper komicz 

nych Mozarta „Dywektor teatru“ i Offenbacha 

„Dłieci Sabaudji« W próbach bawia opera Ada 
ma „Lalka Norymbenska*, . 


m 


P, Kazimiera Worch prost nas o zaznaczenie, 
że z dn. 1 lipoa 1919 r. wystąpił a teatru Nowości. 
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Urządzenia komfor- 
towe. 
Kuchnia bardzo smaozna, 


uego pódniesiepie cen. Każda ze 114 osób, które znajdą się o E i rzeczne. 
8 rano w dzień wspomniany w ogonku u drzwi, prowadzących do 


| Cena pudełka Mk. 2.50 f. Sprzedaż w aptek. 1 skład. aptecznych. 
A r ao y gAdziego Śledczego I Okr., ctrzyma za cenę 6 mk. oko- 
(e 


it, a- 
posób użycia dołączony do każdego pudełka. 2082 p w PRA IE A 
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Asekurujecie swe obuwie, używa- 
jąe tylko przetłuszczoną "pastę 
do obuwia 2396 


zegarki, budziki, srebrne laski 
ceny nizkie. Kupuję złoto 1 sre- 
bro. ZIN 
tanio i dobrze. Magazyn jubiier= 


w skórę 4) posiada miły zapach, 
Apteka JANA WEROCZEGO, Bednarska ja Furmańskiej. | 6d 200—300 okazyjnie. Kapucyń- 
Cena 7 mk. 50 fen. ądać wszędzie. 
„ZORZA%* ' ski, Gutmacher, Smocza 21. 2589 


ska 13, m. 2. 2462 
Krajowej Wytwórniże hkemicznej. Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska 21, 2435 Bluzki, ae rA S 
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